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w ciągu 3 lat wojny domowej
Dymisja rządu kuomintangowskiego

k PEKIN, (PAP). Komunikat sztabu generalnego chińskiej ar- 
anii wyzwoleńczej donosi, że w ciągu trzech miesięcy, od lutego 
Ho kwietnia, straty wojsk kuomintangowskich wyniosły przeszło 
300 tys. żołnierzy i oficerów. Ogółem od wybuchu wojny domo­
wej w czerwcu 1946 wojska 
milionów 200 tys. żołnierzy 
i wziętych do niewoli.

kuomintangowskie straciły ponad 5 
i oficerów w zabitych, rannych

b.r. 
ludowe 

mia- 
Nan- 
stoli-

północnych, znajdujący się jeszcze 
w ręku wojsk kuomintangowskich. 
W Szanghaju władze ludowe wyda­

ły zarządzenie o wymianie t.zw. „zło-

tego yuana“ (waluta kuomintangow- 
ska) na walutę rządu ludowego. Kurs 
będzie wynosił sto tys. yuanów kuo­
mintangowskich za jeden yuan rządu 
ludowego.

Agencja Nowych Chin donosi, że w 
Szanghaju utworzony został Komitet 
Kontrolny Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej, który wykonuje funkcje władz 
miejskich.

Gen. Czen-Yi został mianowany 
przewodniczącym Komitetu. 28 maja 
ukazały się w Szanghaju pierwsze

Od lutego 
wojska 
zdobyły 94 
sta, w tym 
kin i dwie
ce prowincji chiń 
skich. 56 okrętów 
i statków rządu 
kuomintangow- 

skiego zostało od 
danych przez za­
łogi do dyspozy- 

chińskiego. cji władz ludowych.

Mao-Tse-Tung
Przewodniczący Ko­
munistycznej Partii 
Chin i przywódca 

walki o wyzwolenie 
narodu <:'A’

Od lutego do maja b.r. wojska ludo­
we »zdobyły 3.800 dział, około 10 tys. 
ciężkich i lekkich karabinów maszy­
nowych, 93 tys. karabinów, 13 czoł­
gów i 53 lokomotywy.

Agencja Nowych Chin donosi, że 
pościg za wycofującymi się a rejonu 
Szanghaju oddziałami kuomintangow 
skimii trwa. W bitwie o Szanghaj 
straty wojsk kuomintangowskich wy­
noszą około 100 tys. żołnierzy i ofice­
rów w zabitych, rannych oraz wzię­
tych do niewoli.

Wojska ludowe zdobyły miasto 
Tsimo, ostatni port w Chinach

10 Niemieckiego Kongres« Ludowego
Reimann ponownie

BERLIN (PAP). W niedzielę roz­
poczęły się w Berlinie obrady III 
Niemieckiego Kongresu Ludowego.

Obrady otworzył przewodniczący 
Niemieckiej Rady Ludowej Pieck, 
który oświadczył, że Kongres Ludo­
wy, wyłoniony z ostatnich wyborów, 
ma prawo przemawiać w imieniu ca­
łego narodu niemieckiego i podkre­
ślił znaczenie obrad w momencie to­
czenia się rozmów paryskich.

Pieck zaznaczył, że pierwsze dni 
konferencji paryskiej wykazały ja­
sno, iż mocarstwa zachodnie dążą w 
dalszym ciągu do przeforsowania 
swoich dawnych celów politycznych.

Propozycje mocarstw zachodnich 
oznaczałyby dla narodu niemiec-

Departament Stanu zwala winę
za aresztowanie Eislera
na Departament Sprawiedliwości

NOWY JORK (PAP). Uwolnienie 
Eislera przez sąd brytyjski przyjęte zo 
stało z entuzjazmem przez postępowe 
koła amerykańskie, które widzą w de 
cyzji sądu międzynarodową nauczkę 
dla osławionej „Komisji dla Badania 
Działalności Antyamerykańskiej“, dla 
Departamentu Sprawiedliwości USA 
i reakcyjnej prasy amerykańskiej.

Kongres Obrony Praw Obywatel­
skich, który prowadził obronę Eislera 
w Stanach Zjednoczonych i wpłacił 
swego czasu władzom kaucję w wyso 
kości 23 tys. dolarów obwieścił, że na 
wiadomość o jej konfiskacie przez 
władze napływać zaczęły dobrowolne 
wpłaty e całego kraju w celu wyrów­
nania strat organizacji.

Dziennik „New York Daily Wor- 
ker“, chwaląc decyzję sądu w Lon­
dynie wzywa obecnie władze amery­
kańskie do zwolnienia i wypuszcze­
nia ze Stanów Zjednoczonych, przeby 
wające w areszcie żony Eislera. Od­
mowa władz imigracyjnych wypusz­
czenia jej na wolność i udzielenia ze-

Zwolenia na wyjazd z USA określana 
jest w kołach postępowych, jako iem!' 
sta na Eislerze.

Według doniesień dziennika „New 
York Herald Tribüne“ Departament 
Stanu wycofuje się pośpiesznie ze 
„sprawy Eislera“, zwalając winę 
za całą „akcję“ na Departament 
Sprawiedliwości. Przedstawiciele 
Departamentu Stanu przyznają, że 
nie ma apelacji od decyzji sądu lon 
dyńskiego i uznają całą „sprawę za 
ostatecznie przegraną“.

aresztowany
kiego nie układ pokojowy i nie de­
mokratyczną konstytucję oraz wy­
łomowy i wyborów rząd dla całych 
Niemiec. lecz statut okupacyjny i 
okupację przez okres przynajmniej 
20 lat.
Po wyborze prezydium Kongresu 

zabrał głos nadburmistrz Berlina 
Ebert, który omówił ostatnie wyda­
rzenia. jakie rozegrały się w związku 
z prowokacyjną akcja bojówek rozła­
mowych zw. zaw. na tkolei miejskiej 
w zachodnim Berlinie.

Z kolei na trybunie stanął drugi I 
przewodniczący Niemieckiej Rady I 
Ludowej oraz przywódca partii chrze 
ścijańsko - demokratycznej (CDU) w i 
strefie wschodniej Nuschke.

„Niemiecki Kongres Ludowy, jako 
jedyna prawna reprezentacja na­
rodu, domaga się od ministrów 
spraw zagranicznych ustanowienia 
polityczno - gospodarczej jedności 
ora«? powołania ogólno-niemieckie- 
go rządu“ — stwierdził m- in. mów­
ca
BERLIN (PAP). Na ..niedzielnym po 

siedzeniu Niemieckiego Kongresu Lu­
dowego Wilhelm Pieck zawiadomił, 
że władze brytyjskie aresztowały 
przywódcę Komunistycznej Partii 
Niemiec — Maxa Reńnanna w miej- 

1 scowości Paderborn Aj terenie strefy 
brytyjskiej w chwil“gdy Reimann 
zdążał na Kongres Ludowy do Berli­
na.

Aresztowanie Reimanna wywołało 
ogólne oburzenie na sali.

Mowa, którą wygłosić miał Rei­
mann na Kongresie, została odczyta­
na przez innego delegata Komunisty­
cznej Partii Niemiec.

dzienniki ludowe. Uruchomiona zo­
stała także szanghajska rozgłośnia 
radiowa.

Organizacje młodzieżowe Pekinu 
przesłały młodzieży szangajskiej de­
peszę z życzeniami w związku z wy­
zwoleniem.

Komunikacja pocztowa między 
Pekinem a Szanghajem oraz Nanki- 
nem i Szanghajem została przywró­
cona.

Upadek Szanghaju
- to kres władzy nacjonalistów

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Kantonu, że pełniący obo­
wiązki prezydenta Chin kuomintan­
gowskich Li Tsung Jen przyjął dymi' 
sję rządu premiera Ho Ying Czina i 
powierzył misję utworzenia nowego 
rządu generałowi Czu Czen, byłemu 
przewodniczącemu Yuanu Ustawo­
dawczego.

Korespondent agencji Reutera doda 
je, że Czang-Kai-Szek ma powrócić 
wkrótce oficjalnie do życia politycz­
nego i stanąć na czele partii kuomin- 
tangowskiej.

NOWY JORK (Obsł wł.). Dwaj po­
ważni korespondenci amerykańscy — 
Alsep i Steele w depeszach z Kanto­
nu do „New York Herald Tribüne“ 
stwierdzają, że upadek Szanghaju o' [ 
znacza jednocześnie koniec nacjonali­
stycznego rządu chińskiego.

Piękno 
strojków regionalnych 
W ramach zakończenia festiwalu mu- 
zglci ludowej w Warszawie przemasze­
rował korowód zespołów w strojach 
regionalnych, Aleją Stalina w kierun­
ku Belwederu. Poszczególne grupy ma­
szerowały przy dźwiękach m-uzyki 
własnych zespołów, które były rzęsiście 
oklaskiwane przez dziesiątki tysięcy 
zebranej publiczności. wzdłuż całej 

trasy.
Po przemarszu poszczególne zespołu 

popisywały się tańcem na pl. Na Roz­
drożu. oraz w parkach — Ujazdow­

skim i Skaryszewskim.
Na zdjęciu: u dołu — woj. Lubelski* 
maszeruje półkolem Al. Stalina, powy­
żej para Wielkopolan w " ' 

stroju.

I

Zakończenie Zjazdu Komunistycznej Partii CSR
Gottwald-przewodniczącym, Slansky—sekretarzem gen.Wystąpienie delegata robotników polskich

PRAGA. (PAP) — W niedzielę zamknięte zostały obrady IX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji.

Na wniosek komisji wyborczej Zjazd wybrał prezydenta Klementa 
Gottwalda przewodniczącym partii, a posła Rudolfa Slansky‘ego jej ge­
neralnym sekretarzem.

Do T- ~ -
powołał Zjazd 97 osób, m. in. prze­
wodniczącego Zgromadzenia Narodo­
wego dr. O. Johna, premiera A. Za- 
p°tocky‘ego, wicepremierów Z. Fier_ 
lingera i W. Siroky'ego; ministrów 
W. Clementisa, A Cepickę, J. Dolan- 
sky'ego, J. Durisa, E. Erbana, A 
Gregora, L. Jankovcovą, J. Kabesa, 
A. Klimenta, W. Kopecky‘ego, F. 
Krajoira, W. Noska, Z. Nejedly'ego i 
gen. Svobodę. Na stanowiska zastęp­
ców członków KPCz powołano 332 oso 
by, do Centralnej Komisji Rewizyj­
nej — 15 osób.

Niedzielne obrady zagaił minister 
spraw wewnętrznych Nosek.

Zjazd pozdrowili w imieniu swo_

Komitetu Centralnego KPCz lich partii liczni delegaci zagraniczni, 
ił Zjazd 97 osób, m. in. prze- m. in. • sekretarz KP Izraela S. Mi-

Zwiększeniem produkcji i oszczędności
czci klasa robotnicza Kongres Zw. Zaw.

W obecności Prezydenta RP 
zakończenie
Festiwalu Muzyki Ludowej

W obecności Prezydenta Bolesława 
Bieruta, Marszałka Sejmu Władysła­
wa Kowalskiego, członków Rządu i 

h korpusu dyplomatycznego odbyło się 
I 28 b.m. w Państwowym Teatrze Pol- 
■skim w Warszawie uroczyste zakoń-
■ czenie Festiwalu Polskiej Muzyki 
■Ludowej.
■ W pożegnalnym występie wzięło u- 
F dział 10 najlepszych zespołów regio- 
I nalnych, spośród 28, które przedsta­

wiły publiczności warszawskiej swój 
dorobek artystyczny.

Program zawierał również odkryte 
niedawno rewolucyjne pieśni ludowe, 
nawiązujące tematycznie do powsta­

li aia chłopskiego Jakuba Szeli.
jy Cały program transmitowany był 
1 przez radio. j

V

MIĘDZYNARODOWE ZNACZENIE OBRAD 
podkreśla czasopismo radzieckie

W miarę zbliżania się daty 1 czerwca — dnia rozpoczęcia obrad Kon­
gresu Zw. Zaw. — napływają coraz liczniej meldunki o wykonaniu zo­
bowiązań powziętych na cześć Kongresu przez załogi pracownicze z całej 
Polska.

Hutnicy huty „Bobrek" przekro­
czyli swoje zobowiązania- M. in. wy­
produkowali ponad zaplanowane 
zgodnie z zobowiązaniem, kilkaset ton 
stali, 120 ton koksu, 30 ton smoły, 
24 tony benzolu.

Robotnicy Wrocławskiej Fabryki
Fajansów uruchomili na 7 dni przed 
wyznaczonym przez siebie termi­
nem, drugą fabrykę tego rodzaju. 
Załoga fabryki porcelany „Krister" 

wykonała plan produkcji miesięcznej 
24 maja, tj. o jeden dzień wcześniej, 
niż się do tego zobowiązała, a do koń­
ca miesiąca wykona ponad plan 12 
ton porcelany.

Na rzecz budowy Wspólnego Do 
mu przepracowała załoga spółdzielń

skiego ruchu zawodowego, który 
jest potężnym czynnikiem w budów 
nśctwie socjalizmu w Polsce oraz 
jednym z najsilniejszych oddziałów 
międzynarodowej klasy robotni­
czej“.

kunis, członek sekretariatu KP Bra­
zylii — Amazonas, sekretarz KP We­
nezueli Tuenmayow, członek KP Chi 
le — G. Sanohez, sekretarz gen. KP 
Argentyny — Alvaraz, oraz przed­
stawiciel ludowo - socjalistycznej 
partii Ęluby.-77 Marinęjlo. 'Y- .•>i’.

W ramach dalszej dyskusji zabrał 
głos m. in.. przedstawiciel robotników 
polskich ze Śląska Cieszyńskiego, hut 
nik Cieślak, który stwierdził, iż pra­
cujący na Śląsku górnicy i hutnicy 
polscy przekonali się sami, jak spra­
wiedliwie marksizm rozwiązuje 
gadnienia narodowościowe.

Delegat polski Roman ZAM­
BROWSKI oświadczył, że polscy 
górnicy, hutnicy, rolnicy i inteligen 
ci, zamieszkali w Czechosłowacji, 
którzy dotychczas wspólnie z cze­
skim robotnikiem pracowali nad 
wykonaniem dwuletniego planu i 
pracują nadal nad realizacją planu 
pięcioletniego, wytężą wszystkie si 
ły, by wraz z czeskim i słowackim 
ludem pracującym, pod kierownic­
twem KPCz i prezydenta Gottwal­
da, zbudować w jak najkrótszym 
czasie socjalizm w Czechosłowacji. 
Po przemówieniu R. Zambrowskie­

go, referat na temat zmian w statu-

za-

ggr&mad&o-na w stolicy ńa pl. Na Rozdrożu podziwiała, .jubój- 
niokiego" w wykonaniu a,utewtyovn,ych górali.

pracy „Kotwica" 110 godzin nadlicz- 
bowo.

Państwowe Zakłady Cegielniane na 
Pomorzu do 20 maja wyprodukowały 
200 tys. sztuk cegieł ponad normę.

Niezależnie od zobowiązań produk­
cyjnych klasa robotnicza podjęła 
liczne zobowiązania o charakterze 
socjalnym i kulturalno-oświatowym.

Załoga Fabryki Tektury w Jedlinie 
zorganizowała kurs dla analfabetów. 
Dolnośląska Wytwórnia Chemiczna w 
Wałbrzychu zorganizowała stację o- 
pieki nad matką i dzieckiem.

W pierwszym szeregu 
bojowników o pokój

MOSKWA (PAP). Dziennik „Trud" 
publikuje artykuł, poświęcony zbli­
żającemu się kongresowi polskich zw 
zaw.

Kongres ten posiada doniosłe 
znaczenie — pisze „Trud“ — z punk 
tu widzenia interesów międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, gdyż 
polska klasa robotnicza znajduje się 
w pierwszych szeregach bojowni­
ków o pokój, swobody demokratycz­
ne, o jedność mas pracujących. 
Polski ruch związkowy bierze czyn­

ny udział w walce o wzmocnienie 
SFZZ.

„Trud" wskazuje, że polskie zw. 
zaw. przybywają na II kongres z po­
ważnymi osiągnięciami i podkreśla 
rolę, jaką polskie zw. zaw. odgrywa­
ją w życiu politycznym, gospodar­
czym i społecznym kraju.

Wskazując, że polskie masy pracu­
jące witają zbliżający się kongres no­
wymi sukcesami gospodarczymi oraz 
masową akcją współzawodnictwa pra 
cy, „Trud“ konkluduje:

„Z wielką uwagą, śledzi między­
narodowa klasa robotnicza i świa­
towy ruch związkowy przygotowa­
nia. do kongresu polskich zw- zaw. 
Kofragres ten będzie nowym wiel- 
(kim wydarzeniem w rozwoju poi-

Manifestacja robotników paryskich 
na cmentarzu Pere Lachaise 
pod murem rozstrzelanych komunardów

PARYŻ (PAP). Na cmentarzu Pere 
Lachai9e pod murem rozstrzelanych 
w 1871 r. komunardów odbyła się w 
niedzielę manifestacja robotników pa 
ryskich.
- Pod ścianą, noszącą ślady kul, któ­
re przeszyły ciała bohaterów pierw­
szej rewolucji robotniczej, znajdują 
się także inne groby — groby Hiszpa 
nów, Francuzów i Polaków, poległych 
w wojnie hiszpańskiej, oraz groby bo 
ha terów francuskiego Ruchu Oporu, 
rozstrzelanych przez Niemców. Obok 
symboliczne pomniki tych antyfaszy- 
stów całej Europy, których ciała spło 
nęły w krematoriach Oświęcimia i 
Majdanka na polskiej ziemi.

Tysiące sztandarów schyliły się 
przed trybuną, na której zasiedli 
członkowie KC komunist. partii 
Francji i po raz drugi przed tabli­
cą z napisem „Wieczna chwała de­
putowanym Francji, bohaterom i 
męczennikom Ruchu Oporu, zamor­
dowanym przez hitlerowców1'.
Maurice Thorez, Marcel Cachin, Je- 

anne Vermeersch, obok delegatów ko­
munistycznych partii Algieru i Ma- 
rokka przyjęli defiladę rzesz robotni­
czych. Zgodnie z tradycją nie wygło-

szono żadnych przemówień w dniu bo 
haterów komuny.

5-letni chłopczyk niósł transpa­
rent z napisem:

„Zwolnijcie uwięzionych patrio­
tów i górników, skazanych za straj 
ki“, a grupa weteranów drugiej 
wojny światowej transparent z na­
pisem: „Nie będziemy najemnymi 
żołdakami Trumana. Precz z pak­
tem atlantyckim“!
Polska sekcja CGT i uczniowie gim 

nazjum polskiego w Paryżu nieśli 
portrety polskich przywódców komu­
ny, Dąbrowskiego i Wróblewskiego, 
jako symbole jedności sił postępo­
wych Francji i Polski.

10 proc, budżetu RFSRR
na cele społeczne

MOSKWA (PAP). Ogłoszony został 
ostateczny tekst ustawy budżetowej 
RFSRR na r. 1949, uchwalonej przez 
sesję Rady Najw. Fed. Rosyjskiej.

Ponad 70 proc, wydatków prze­
znaczono na potrzeby ludności: bu* 
downiotwo komunalne, lecznictwo, 
oświatę, akcję kulturalną, ubezpie» 
ozem la społeczne. Pozostałe sumy 
przezmczoue są na rozwój gospo­
darki narodowej Republiki,

cie organizacyjnym KPCz wygłosiła 
posłanka M. Svermova.

Następnie wśród owacji wstąpił na 
trybunę prezydent Gottwald, który 
oświadczył, iż w wyniku dyskusji, 
która potwierdziła całkowitą i jed­
nomyślną zgodność z polityką, dzia­
łalnością i generalną linią KPCz, ja­
ką wytyczył IX Zjazd, rezygnuje z 
końcowego przemówienia.

W zakończeniu obrad zabrał głos 
przedstawiciel WKP (b) MALEN­
KOW, który w imieniu delegatów 
zagrani, mych podziękował za ser. 
dećzne przyjęcie i przekazał Zjaz­
dowi pozdrowienia od generalissimu 
sa Stalina. <

Referat min. Kopecky(ego
PRAGA. (PAP) — Na sobotnim 

posiedzeniu IX Zjazdu Czechosłowac 
kiej Partii Komunistycznej wygłosił 
referat członek KPCz min. Informa­
cji i Oświaty Kopecky. •

Kopecky omówił szczegółowo kon­
kretne zadania szkolenia marksistów 
sko - leninowskiego członków partii, 
politycznego wychowania wszystkich 
pracujących ludowo _ demokratycz­
nej Republiki Czechosłowackiej.

Mówca oświadczył, że szkolenie 
marksistowsko-leninowskie wśród 
komunistów i wszystkich pracują­
cych jest obecnie najważniejszym 
zadaniem partii komunistycznej, że 
wychowanie mas winno się opie­
rać na marksizmie-leninizmie w 
duchu proletariackiego internacjo. 
nalizmu, wierności dla Zw. Radzieo 
kiego, partii bolszewickiej i Sta­
lina.
Następnie Kopecky poruszył za­

gadnienie stosunków między pań­
stwem i kościołem katolickim w Cze 
chosł owacji.

Kopecky podkreślił że Czechosło­
wacja nie dopuści do tego by Wa­
tykan mieszał się do wewnętrznych 
spraw kraju.

Delegacja chłopów węgierskich
z wizytą w ZSRR

MOSKWA (PAP). W sobotę wyje­
chała z Budapesztu do ZSRR 81-oso­
bowa delegacja chłopska.

W skład, delegacji wchodzą przed­
stawiciele węgierskiego chłopstwa 
pracującego, pracowników państwo 
wych ośrodków maszynowo-traktbro. 
wych i członków wiejskich spółdziel­
ni wytwórczych.

Na czele delegacji stoi przewodni-- 
szący węgierskiego Zw. Pracujących 
Chłopów, Erdei.

Tylko zdrajcy i szpiedzy 
mogą w USA liczyć na względy 
dla „uchodźców politycznych“

WASZYNGTON. (Obsł. wł.). Szan­
se uchwalenia podczas obecnej sesji 
Kongresu projiektu nowej ustawy 
o> dopuszczeniu do USA większej 
i łoi ci uchodźców są dość nikłe. 
Kampania przeciwko zwiększeniu 
kwot imigracyjnych, na której czele 
stoi przewodniczący komisji praw­
nej Senatu, Mac Carran, przybrała 
ostatnio na sile.

Jako ciekawy przyczynek, wyjaś­
niający nastawienie Mac Carrana, 
może posłużyć fakt nieomal obelży­
wego potraktowania pawetzeń dele­
gacji „emigrantów politycznych" z 
Mikołajczykiem na. czele, która przed 
kilkunastu dniami, zgłosiła się na 
przesłuchanie w 'komisji, pragnąc 
przy okazji wstawić się za projek­
tem nowej ustawy imigracyjnej.

Wystąpienie Mikołajczyka and Co.

przed komisją prawną Senatu za­
częło się od pytania, postawionego 
przez Mac Qarrana, „co oni sami 
robią w USA i jakie są podstawy 
prawne ich przybycia do Ameryki?,ł 
Pogardliwy stosunek Mac Carrana 
do grupy „emigrantów politycznych'* 
uległ pewnej zmianie dopiero na 
skutek uwagi jednego z członków 
komisji., że „są to przedstawiciele 
emigracji politycznej, Współpracują­
cej z Departamentem Stanu".

Z dużo większą łatwością Senat 
amerykański uchwalił w piątek 
ustawę, dopuszczającą do USA rocz­
nie 190 „uchodźców politycznych" 
z krajów demokracji ludowej, któi 
ray „wykazali się zasługami dla wy. 
wiadu amerykańskiego". Ustawa ta 
uprzednio uchwalona została przez 
Izbę Reprezentantów.

5 MILIONÓW ŻOŁNIERZY STRACIŁ KUOMINTANG

Otwarcie obrad

»Zbójnicki«



Str. 2
1

ŻYCIR

Co drugi dzień lakomotywa Naród polski śledzi z uwagą rozwój wypadków w Niemczech

55 „Błyskawic" „Fabloku” Przemówienie Jana Izydorczyka
na kongresie b. więźniów niemieckich

Chrzanów, w maju
„Stoi ną stacji lokomotywa, para z 

niej bucha, kapie oliwa“... Ten znany 
wiersz Tuwima przypomina mi się, 
kiedy oglądam dopiero co wyprodu­
kowaną przez „Fablok“ (Fabryka Lo­
komotyw w Chrzanowie) wspaniałą 
lokomotywę typu P. T. 47. czyli jak 
się je popularnie nazywa, „Błyska­
wicę“.

Jest to najnowszy, ulepszony typ 
polskiej lokomotywy, używanej do 
pośpiesznych pociągów PKP. „Fablok“ 
rozpoczął ich produkcję w połowie 
ubiegłego roku. Ta, którą oglądamy w 
tej chwili, jest 55-tą z kolei. Jej dłu­
gi lśniący świeżym lakierem kadłub i 
4 pary kół połączonych stalowymi ra 
mionami tłoków i suwaków (piąta, 
przednia para kół nie ma napędu) — 
dygocą lekko pod ciśnieniem sprężo­
nej w kotle pary, jak rasowy koń wy­
ścigowy na moment przed startem. 
Bo też tutaj, sprzed warsztatów „Fa­
bloku“, ta nowa „Błyskawica“ roz­
poczyna dziś swój dalekodystansowy 
bieg po stalowych szynach kolejowych 
całej Polski.
Co intala kolejom

„Uch, jak gorąco! Buch, jak gorą­
co!“ — dyszą stalowe płuca lokomoty 
wy. Dyszą i... dymią. Widocznie jest 
to właściwością każdego nowego pie­
ca, że przy pierwszym rozpaleniu mu­
si dymić.

— Jak się raz porządnie przepali, 
to przestanie dymić — uspakaja nas 
siary, doświadczony maszynista kole- ■

(Od naszego soecjalnego wysłannika)
jowy, który wchodzi w skład komi­
sji odbierającej lokomotywę.

— Będzie chodzić, jak złoto — do- 
daje jeszcze kolejarz, obrzucając lo­
komotywę pieszczotliwym spojrze­
niem.

Dowiadujemy się od niego, że „Bły­
skawica“ rozwija maksymalną szyb­
kość do 110 kim. na godzinę. Przecięt­
na jej szybkość przy obciążeniu wa­
gonami wynosi 80—90 Kim. — pod­
czas gdy przeciętna szybkość pociągu 
osobowego wynosi 40—50 kl.n,

— Tej lokomotywie zawdzięczamy 
ostatnie zmiany w rozkładzie jazdy— 
tłumaczą mi kolejarze. Dzięki „Bły­
skawicom" wprowadziliśmy większą 
ilość pociągów pośpiesznych i ostat­
nią nowość — t. zw. pociągi przy­
śpieszone, które przy normalnej opła­
cie za bilet, mają szybkość pośpiesz­
nych.

OJa kra|u i na eksparä
Oczywiście Fabryka Lokomotyw w 

Chrzanowie, oprócz .,Błyskawic“ pro­
dukuje również lokomotywy innych 
typów. W bieżącym roku fabryka pro 
dukuje jednocześnie U typów loko­
motyw, przeznaczonych do różnych 
celów. Są to wieloosiowe lokomotywy 
przystosowane do pociągów towaro­
wych i ciężkich górskich tras, loko­
motywy elektryczne dla kopalń, loko­
motywy dla przemysłu leśnego i cu­
krowniczego, lokomotywy wąskotoro­
we itp.

120 tys. widzów w ciągu 2 dni
obejrzało „Ostatni etap“

&
Tempo produkcji zwiększa się stop­

niowo i w roku bieżącym fabryka wy­
produkuje o 60 sztuk więcej niż w ro­
ku 1948.

Dotychczasowa produkcja zaspokoi 
ła już w ogólnych zarysach potrzeby 
kolei krajowych i fabryka przechodzi 
obecnie na produkcję eksportową dla 
krajów Europy wschodniej. Eksportu 
jemy już obecnie polskie lokomotywy 
4o Bułgarii, Rumunii i Zw. Radziec­
kiego.

Trudności i osunięcia
Oczywiście, przy przejściu na pro­

dukcję eksportową i dostosowanie 
się do potrzeb odbiorcy zagraniczne­
go, fabryka natknęła się początkowo 
na szereg trudności, które obecnie zo­
stały już pokonane.

Początkowo pewne usterki wynika­
ły z winy niektórych zakładów prze­
mysłowych współpracujących z ,,Fa- 
blokiem“.

Po energicznej interwencji Woj. 
Kom. PZPR w Katowicach i porusze­
niu tych spraw w KC PZPR w War­
szawie dostawy poddostawców ,.Fa­
bloku“ znacznie się poprawiły i obec 
nie produkcja nie napotyka już więk­
szych trudności.

Szkolą sią młode kadry
Czołowym osiągnięciem socjalnymi 

„oczkiem w głowie“ Fabloku jest po­
wstały staraniem fabryki Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego. Jest to zespół 
uczelni różnego typu, do których u- 
częszcza łącznie około 700 uczni, re­
krutujących się z młodzieży robotni-

czej z wszystkich okolicznych zakła­
dów pracy.

Czynna jest tu 3-letnia Szkoła Prze 
myślowa dla młodzieży pracującej. 
Uczniowie jej pracują codziennie 4 
godz. w fabryce, a 4 godz. po połu­
dniu spędzają w szkole. Zatrudniają­
ce ich zakłady pracy wypłacają im 
w tym czasie pełne zarobki, jak za 8 
godzin pracy. Szkoła daje uprawnie­
nia czeladnika. Poza tym 3-letnie gi­
mnazjum przemysłowe, 2-letnie lice­
um konstrukcyjne, dające „dużą ma­
turę“ oraz zbliżonego typu 3-letnie 
liceum wieczorowe. W gimnazjum 
przemysłowym i liceum konstrukcyj­
nym wszyscy uczniowie korzystają ze 
stypendium.

Oprócz powyższych 4 szkół zasadni 
czych w Ośrodku Szkoleniowym odby 
wa się 9zereg kursów technicznych, 
jak kurs brukarzy, kurs przysposobię 
nia mechanicznego dla pomocników 
itp. Jak widać z powyższego, Ośrodek 
stanowi zespół szkół, które w pełni 
zaspokajają zapotrzebowania przemy­
słowych zakładów pracy na nowe ka­
dry pracownicze. Można więc śmiało 
powiedzieć, że „Fablok" produkuje 
nie tylko nowe parowozy, ale rów­
nież nowe szeregi wykształconych ro­
botników, którzy pociągną za sobą 
masy na drodze do socjalizmu i dobro 
bytu.

BERLIN (PAP). Na Kongresie nie­
mieckiego Zw. b. więźniów w Dreź­
nie wygłosił przemówienie w imieniu 
polskiego Zw. b. Więźniów Politycz­
nych hitlerowskich więzień i obozów 
koncentracyjnych ob. izydorczyk.

Wytyczne naszej polityki w stosun­
ku do Niemiec — stwierdził mówca— 
opierają się na zasadach układów z 
Jałty i Poczdamu i postanowieniach 
Konferencji Warszawskiej.

Dlatego pragniemy jedności Nie­
miec demokratycznych i pokojo-

St. Mioduszewski

20 nowych gospód w Warszawie
do końca b. r.

Sieć uspołecznionych 
wienia zbiorowego w 
dosięga obecnie liczby 
przede wszystkim spółdzielczych, pro­
wadzonych 
żywców, jak 
cjonujących 
końcem b.r. 
wzrośnie do 
padnie na Warszawę.

Spółdzielczość miejska przejęła do­
tychczas ok. 200 stołówek pracowni­
czych, a w ciągu br. przejąć ma w 
zasadzie wszystkie pozostałe stołów­
ki, zgodnie z uchwałą Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów.

zakładów ży- 
całym kraju 

300 placówek,

przez spółdzielnie spo- 
też i państwowych, funk 
przy PDT. Jeszcze przed 

liczba tych zakładów 
600, z czego ok. 20 przy-

MOSKWA (PAP). Wyświetlany od 
dwóch dni w Moskwie, Leningradzie 
oraz innych miastach Zw. Radziec­
kiego film „Ostatni etap“ zdobył głę­
bokie uznanie i sympatię publiczno­
ści radzieckiej. W 20 kinoteatrach 
Moskwy już w pierwszych dniach 
wyświetlania obejrzało „Ostatni e- 
tap“ przeszło 120 tys widzów.

Dziennik „Trud“ w artykule pt. 
„Życie zwycięża" podkreśla walory 
społeczno-polityczne i artystyczne 
polskiego filmu.

Dziennik stwierdza, że reżyserka 
Jakubowska, która postawiła sobie za

'■» ■ m 'S‘

w Moskwie
odtworzenia gehenny Oświę- 
zrealizowała swój zamiar z 
artyzmem, stwarzając dzieło

zadanie 
cimia, 
pełnym 
o wielkiej, przekonywającej sile, wy­
wierające na widzu olbrzymie wraże­
nie.

Polityczne znaczenie filmu — pi- 
sze dziennik — jest bardzo wielkie. 
„Uważajcie, żeby Oświęcim więcej 
się nie powtórzył“ — mówi w sce­
nie końcowej filmu umierająca 
Marta. Nie — oświadcza dziennik — 
ludzkość nie zapomni Oświęcimia, 
Majdanka, Babiego Jaru, nie za- 
nomni drugiej wojny światowej.

Zakończenie Zjazdu
Inspektorów Szkolnych

29 bm. w godzinach popołudnio­
wych zakończyły się obrady trwają­
cego od 5 dni I Ogólnopolskiego Zjaz­
du Inspektorów Szkolnych.

Na zakończenie obrad .przemówie­
nie wygłosił min. oświaty dr Skrze­
szewski.

W godzinach wieczornych uczestni­
cy Zjazd podejmowani byli przez 
prezesa Rady Ministrów Cyrankie 
wieża.

u„Energia atomowa w służbie pokoju
Zgromadzenie z udziałem prof. Joliot i Thoreza

KAZIMIERZ WYKA:

PARYŻ (PAP). W piątek wieczorem 
w obecności ponad 1.000 uczestników 
odbyło się w Fontanay-aux-Rose 
zgromadzenie pod hasłem: „Energia 
atomowa w służbie pokoju“.

Za obronę praw ludu

Dziennikarze francuscy
postawieni w stan oskarżenia

PARYŻ (PAP). Min.. Sił Zbrojnych 
Francji polecił wszczęcie dochodze­
nia przeciwko redaktorowi „Humani- 
te“ Barron za „zniesławienie“ wojsko­
wego prokuratora, który sporządził 
akt oskarżenia przeciwko jednemu z 
członków ruchu oporu.

W procesie tym oskarżeni zostali 
uniewinnieni.

Min. Moch ze swej strony polecił 
wszczęcie postępowania przeciw re­
daktorowi „Humanite“ Rabatę i re­
daktorowi Lambotte za opublikowa­
nie artykułów, broniących strajkują­
cych górników.

Jeden z redaktorów protestował 
przeciwko odznaczeniu przez Mocha 
komendanta gwardii ruchomej, któ­
ra „wsławiła się“ szczególnie brutal­
ną fikcją represyjną wobec strajku­
jących.

W prezydium zasiedli m. in. sekre­
tarz gen. Komunistycznej Partii Frań 
cji Thorez, Leon Mauvais, prof. Pre- 
mant i inni.

Przewodniczący zebrania, prof. Jo­
liot. wygłosił przemówienie, w któ­
rym wskazał na ogromną odpowie­
dzialność uczonych, pracujących nad 
badaniami energii atomowej.

„Nie oddamy naszej wiedzy w 
służbę sił agresji. Będziemy służyli 
naszemu narodowi i innym naro­
dom świata, pracując nad zastoso­
waniem energii atomowej dla celów 
pokojowych. Nie będziemy służyli 
garstce awanturników, pragnących 
nowej wojny“.
Maurice Thorez wskazał w swym 

przemówieniu ■ na sukcesy uczonych 
francuskich w pracach nad badaniem 
energii atomowej dla celów wyłącznie 
pokojowych.

„Właśnie dlatego koła reakcyjne, 
wysługujące się amerykańskim pod 
żegaczoan wojennym — powiedział 
Thorez — szkalują naszych uczo­
nych, a w szczególności chcą usu­
nąć prof. Joliot z zajmowanego 
przezeń stanowiska“.
Cały naród, robotnicy i Inteligencja 
oburzeniem protestują przeciwko poz

siadającej swe źródło za granicą — 
nagonce na prof. Curie.

Juliusz
Żuławski

29

0

na rękach. Kobiety zasłaniały 
strzelali w tych ludzi z tyłu, 
którzy padali. Tuż obok płoną- 
głowę kolbą pistoletu ociągają-

»Twórczość«
Wszędzie do nabj’cia.

Cena zesytu 120 zł. K 2658-1

»0 Juliuszu Słowackim«
JAN CHAŁBERT PAWLIKOWSKI: 
„Rapsod o Popiołu“, WILHELM 
MACH: „Podróż do Ziemi Świętej“. 
3 essaye o Słowackim w majowym 

(5) zeszycie

Pokój, jedność i sojusz robotniczo-chłopski 
hasłem tegorocznego Święta Ludowego 
Przemówienie radiowe wiceprezesa M PSL - Domańskiego

W związku ze zbliżającym się Świę­
tem Ludowym wiceprezes NKW PSL, 
Domański, wygłosił 29 bm. przemó­
wienie radiowe, w którym stwier­
dził m. in.:

„Tegoroczne Święto Ludowe ob­
chodzimy w całej Polsce pod hasła­
mi jedności ruohu Iłudowego, wzmac 
niania i pogłębiania sojuszu robot­
niczo-chłopskiego i wałki o pokój 
powszechny".
Przechodząc do omówienia zadań 

stojących przed wsią polską — wi­
ceprezes Domański powiedział:

„Pierwsze zadanie to — każdy 
chłop członkiem ZSCh i Spółdzielni 
Gminnej, a każda kobieta wiejska — 
w szeregach Kół Gospodyń ZSCh.

Drugie zadanie — to konieczność 
wydobycia większych plonów w pro­
dukcji rolniczej, zarówno roślinnej, 
jak i hodowilaniej“.

Omawiając sposoby podniesienia 
wydajhcśed, mówca podkreślił, że 
■mg ystkie kiermiki podniesienia pro 
djskeji rolniczej dać mogą najlep­
sze i najryjÄIej.ue wyniki przede 
wszystkim w uspołecznionym sy­
stemie gospodarowania.
Kończąc swoje przemówienie, wi­

ceprezes PSL stwierdził:
Musimy dla dobra i rozwoju

Polski Ludowej, a tym samym i na­
szego, dać wszyscy jak najwięcej 
wysiłku, by uzyskać jak najwięk­
sze osiągnięcia. Musimy zwalczać 
bierność, negację ii ospałość. Mu­
simy roizpaJać serca, szkolić umysły 
i hartować wolę, aby w umiejętnej 
i wydajnej pracy osiągnąć potrzeb- , 
ny poziom dobrobytu mas ludo-1 
wyoh“. I

To nie felieton

Inauguracja Tygodnia Ligi Lotniczej
Akademia w Warszawie

Uroczysta akademia w sali Klubu . 
MBP w Warszawie rozpoczęła 29 b.m. 
„Trzeci Tydzień Ligi Lotniczej", ob­
chodzony w r.b. pod hasłem: „Lotni­
ctwo polskie służy sprawie pokoju, 
interesom ludzi pracy miast i wsi“.

Po zagajeniu akademii przez preze­
sa okręgu warszawskiego LL wicep-re 
zydenta Benigera, głos zabrał w imie­
niu lotnictwa wojskowego d-ca wojsk 
lotniczych gen Remeyko, stwierdza­
jąc m. in.: „Lotnictwo wojskowe z 
największą sympatią śledzi rozwój 
organizacyjny Ligi Lotniczej.

Stanowicie nasze zaplecze społecz­
ne i źródło, z którego lotnictwo pol­
skie czerpać będzie nieustannie rezer 
wy dla wzmocnienia swych szeregów.

Nasze lotnictwo wojskowe stano-

wi dziś silę jakiej Polska nigdy nie 
pc-siadala. Rozporządzamy najnowo 
cześniejszym sprzętem bojowym. 
Rozporządzamy licznymi kadrami 
pilotów — specjalistów lotniczych 
— synów robotników i chłopów od­
danych sprawie budowy silnego lot­
nictwa Polski Ludowej“.
Prezes Zarządu Głównego Ligi Lot­

niczej inż. Leja omówił historię po­
wstania odrodzonego lotnictwa pol­
skiego, stworzonego dzięki wydatnej 
pomocy lotnictwa radzieckiego.

Inż. Leja stwierdza dalej, że Liga 
Lotnicza, licząca przeszło pół miliona 
członków spełnia dzisiaj coraz spraw­
niej swoje zadania, propagując lotni­
ctwo wśród młodzieży i mobilizując 
środki na rozwój lotnictwa.

Niektórzy mężczyźni nieśli dzieci 
ramionami głowy. Żołnierze niemieccy 
przynaglając do biegu i złorzecząc tym, 
cego czołgu gruby podoficer uderzył w 
cą się kobietę tak. że potknęła się, wypuszczając z rąk prawie nagie 
niemowlę. Grubas schylił się szybko i rzucił je do wnętrza czołgu, jaK 
zawadzający pod nogami przedmiot.

— Bagnet na broń! I biegiem! — zakomenderował Tomasz głosem, 
który nie był już do jego głosu podobny. Dwa najbliższe plutony niemal 
jednocześnie z komendą były już przed okopem. Wpadli pomiędzy tę 
grupę ludzi a żołnierzy niemieckich z oczyma równie błyszczącymi jak 
i bagnety. — Herr Gott! Herr Gott.! — zaczęli z przestrachem wrzesz­
czeć Niemcy, cofając się i rzucając broń już na sam widok tak nagłej 
i tak rozjuszonej odsieczy.

Ale nie zdążyli uciec. Bagnety przerzynały im gardła. Tomasz wa­
lił z pistoletu wprost w błagające twarze. Gruby oficer padł na kolana 
i skomj^ł teraz, wył po prostu o litość: — Ich bin katholisch! — odwo­
ływał się do religijnej wspólnoty, zanim kapral Koleta zmiażdżył mu 
głowę kolbą.

— Ich bin katholisch! — trzęśli się ze strachu na kolanach i inni, 
Bawarczycy może, wyszarpując zza mundurów szkaplerze i medaliki. — 
Ich bin katholisch — wrzeszczeli o prawo do łaski ci, którzy tylko co 
pędzili przed sobą na okopy bezbronny tłum ludzi. Bagnety przebijały 
im piersi razem ze szkaplerzami. Goniły całą kompanię aż do jej stano-

i

wisk, z których uciekać już zaczęły obsady karabinów maszynowych 
nawet. Tomasz obejrzał się wstecz: Pędzeni przez Niemców ludzie byli 
już pewnie głęboko poza Unią polską. Poprzerzynany rowami i podziu­
rawiony lejami teren wśród ogzodów i domów pełen był niemieckich 
trupów i porzuconej broni, — Zaraz się zwali artyleria niemiecka — 
pomyślał i zaczął natychmiast zwoływać obydwa plutony do odwrotu.

Ale jeszcze byli daleko na przedpolu — porytym grobowymi pas­
mami cieni i oświetlonym czerwono — gdy przeleciało z szumem kilka 
ipocisków i natychmiast cały ich grad zaczął siekać ziemię dokoła. 
O dwieście metrów za nimi zbawcze okopy leżały także pod najcięższym 
ogniem. Tomasz zachwiał się na nogach i skulił: gwałtowny wyprysk 
grud ziemnych zasypał mu oczy, zachrzęścił w zębach, popchnął. Kilku 
jego żołnierzy zwaliło się bezwładnie tuż obok — i dwóch tam na pra­
wo — i jeszcze jeden padł przed nim. Obydwa plutony wycofały się 
w rozsypce, chroniąc się w świeżych lejach — ale i to nie pomagało: 
Całe serie pocisków biły precyzyjnie w te same miejsca, mieszając 
umarłych z żywymi i żywych z rozrywającą się ziemią. Walka kończyła 
się pod przewagą żelaza.

Tymczasem na zachodnich frontach wielkich Niemiec — strzeżo­
nych paru dywizjami tylko — był spokój i cisza. Sojusznicy Polski za­
dowolili się gestem formalnego wypowiedzenia wojny. Anglia, mając 
swe dalekie cele na oku — nie chciała przeszkodzić Hitlerowi zbyt 
wcześnie. Byłoby to nieroztropne. Przecież atak szedł na wschód. Tam, 
gdzie iść powinien. A gdy nareszcie kiedyś przegryzie się aż po Kaukaz 
i aż do Uralu — będzie czas pochwycić na smycz tego buldoga, który 
może odwrócić się i pokąsać rękę. Na* razie niech zrobi swoje...

Żelazo rozrywało więc ludz^ na podwarszawskich polach, na żadne 
ryzyko nie narażając tych, którzy je ładowali w lufy niezliczonych 
dział. W tym huraganie Tomasz usiłował pozorami spokoju uratować 
przytomność żołnierzy. — Poza te domy! Biegiem! Jego goniec, chłopak 
dwudziestoletni, jęczał o kilkanaście kroków przed nim. Nie udała się 
próba uprowadzenia go ze sobą w tył. Chłopak ciążył jak ołów. — Ma­
mo... Mamo... — przywoływał matki w tej najdzikszej godzinie, niepo­
radnie i nadaremnie próbując podnieść się z ziemi, zaplątując się we 
własne trzewia, chwytając rękoma rozpłatany brzuch, ryjąc twarzą 
po ziemi. c

wych, gdzie zostaną wyplenione 
pozostałości hitleryzmu i military- 
zmu. Pragniemy takich Niemiec, 
które wyrzekną się myśli o odwe­
cie i które swą pracą pokojową zdo­
będą sobie szacunek swych sąsia­
dów i będą mogły zająć należne im 
miejsce w wielkiej rodzinie naro­
dów.
Naród polski ze szczególną uwagą 

śledzi rozwój wypadków w Niem­
czech. Naród nasz miał smutny przy­
wilej dostarczania największych kon­
tyngentów dla hitlerowskich obozów 
śmierci i obozów koncentracyjnych.

Obóz demokratyczny w Polsce nie 
żywi uczuć zemsty do narodu nie­
mieckiego. Ale naród polski z naj 
większą uwagą i niepokojem śledv 
działalność elementów odwetowyę 
i agresywnych, które pod czułą 4 
pieką imperialistów anglo-amery- 
kańskieh w zachodnich strefach 
Niemiec prowadzą prowokacyjną 
działalność przeciwko Polsce i jej 
granicom na Odrze i Nysie, które są 
granicami pokoju i rękojmią współ 
pracy między nas: vmi narodami.
W tworzeniu państwa zachodnio- 

niemieckiego widzimy jawną' próbę 
odbudowania Niemiec militarystycz- 
nych, bazy wypadowej przeciwko 
demokacji europejskiej, przeciwko 
krajom demokraji ludowej i Zw. Ra­
dzieckiemu.

Wiemy — mówi Izydorczyk — że 
przodujące elementy klasy robotni­
czej i mas chłopskich prowadzą ze 
Starymi siłami wojny, wyzysku i gra­
bieży — ciężką walkę. Wiemy, że w 
strefie radzieckiej walka tych elemen 
tów odnosi poważne sukcesy, czego 
najlepszym dowodem 
wybory.

Walczycie o dobro 
du, którego wrogiem
i którego wrogami są te wszystkie 
elementy reakcyjne i szowinistycz­
ne, anglosaskie i niemieckie, które 
raz jeszcze chcialyby wprowadzić 
Niemcy na drogą katastrofy i ruin. 
Prowadząc walkę działacie dla do­
bra narodu niemieckiego i dla spra­
wy pokojowego współżycia wolnych 
narodów.

były ostatnie

waszego naro- 
był hitleryzm

Opinia tych panów... ♦

Na skutek „doktryn" i praktyki Po Oczywiście do planu remilitaryza- 
litycznej pewnych kół anglo-amery-; cji Niemiec ci panowie odnoszą się 
kańskich — właściwie przestaliśmy | jak najbardziej pozytywnie. Za r’- ■ 

rzeczom dziwić. Pra-iodzowną — w sensie politycznym, go 
I spodąrczym i psychologicznym — 
przesłankę tego planu Ich Ekscellen- 
cje uważają:

„uznanie granicy Niemiec z 1937 
roku (...to — na początek — dop. mój) 
oraz oficjalne proklamowanie tego 
celu przez mocarstwa zachodnie... 
(Ponadto konieczne jest) moralno-poli 
tyczne równouprawnienie Niemiec 
Zachodnich, tj. faktyczne włączenie 
(Niemiec Zach.) na bazie całkowitej 
równości do politycznego sojuszu 
zach. europejskego, oraz do odnośnych 
paktów i wojskowych umów“ (tj. do 
„unii zach.europejskiej“ 1 paktu 
atlantyckiego — dop. mój).

...„Policyjne formacje nie stanowią 
armii i nic nadają się do prowadzi 
nia wojny. To są tylko półśrodki“.

...„Co się tyczy służby wojskowej, I 
tutaj z początku można zadowolić ci 
zasadą służby ochotniczej, jako, żt 
przede wszystkim należy stworzy* 
trzon armii. Jednakże po pewnym 
czasie powszechna służba wojskowa 
będzie nieodzowna“.

...Ograniczenie armii niemieckiej je 
dynie do jednostek piechoty — „to 
całkowicie dziecinny pogląd".

...Konieczna jest ..rewizja wyroków 
Trybunału Norymberskiego, nie tyle 
nawet ze względu na skazanych, ile 
w celu pry wrócenia zasady posłu­
szeństwa oraz wierności przysiędze i 
dyscyplinie wojskowej“ (albowiem) 
...„Norymberskie wyroki podważyły 
pojęcie bezwarunkowego posluszeń- / 
siwa, bez którego nie może istnieć, 
armia... Fakt, że Norymberga sta­
nowi zły przykład, potwierdzają żą-< 
dania komunistów chińskich, domaj 
gających się wydania C ang Kai Sze- . 
ka jako przestępcy wojennego"... (

Wreszcie w sprawie naczelnego do • 
wództwa przyszłej armii niemieckiej 1 
generałowie hitlerowscy wykazują po j 
dziwu godną og^dność i skromność.

..Amerykańskie najwyższe kierow­
nictwo (nad armią niemiecką) byłej»- r 
by możliwe do przyjęcia a nawet pt^’ 

j żądane, ale po pewnym czasie nie- ł 
odzowne jest naczelne dowództwo / 
niemieckie“... f

Jak mówią smakosze: trudno tu co/ 
kolwiek dodać lub odjąć. Wypowiedzi 
hitlerowskie odznaczają się ujmują­
cą szczerością. C emuż zrcs*tą ci pa­
nowie mieliby się krępować? C.yż 
ostatnio nie zwmlniono z honorami 
marszałka von Rundstedta i gen. 
Straussa?

Cokolwiek by się o nich mówiło — 
generałowie hitlerowscy nie są po­
zbawieni pewnego wyrobienia poli­
tycznego i pewnego daru politycznej 
domyślności... Zresztą pytania an­
kiety ogłoszonej w półoficjalnym czń 
sopiśmie austriackim (naturalnie — 
„zachodnim“) były tak jasno i za­
chęcająco sformułowane, a niektóre 
„osiągnięcia“ anglp-amerykańskie 
w Niemczech Zach., którymi chwalą 
się właśnie w Paryżu min. min. Ache 
son, Bevin i Schuman, są tak... jed­
noznaczne — że dziwne byłoby, ra-. 
czej gdyby hitlerowscy generałowie 
mówił! co ' 
głośno.

Słusznie
„...zarazki

się już wielu 
wie, że nas nie zdziwiło, gdy w czę- 

I ści prasy „zachodniej“ przeczytaliśmy 
wywiady, łaskawie udzielone przez 
gen. Haidera, b. szefa hitlerowskiego 
sztabu generalnego, czy przez gen. 
Guderiana, niemniej znakomitego do 
wódcę hitlerowskich wojsk pancer­
nych. Jednakże to, co w ostatnim nu 
merze ogłosiło czasopismo austriackie 
„Berichte und Informationen“ bi je 
wszelkie dotychczasowe rekordy.

O tym czasopiśmie wydawanym w 
Wiedniu za pełną aprobatą anglo- 
amerykańskich władz okupacyjnych, 
wypadło już nam swego czasu pisać 
w związku z artykułem niejakiego 
herr Schwaba, który podawał prak­
tyczne i „prawne“ sposoby pozbawie­
nia Polski jej,Ziem Zachodnich. Otóż 
to samo zasłużone czasopismo w nu­
merze kwietniowym przeprowid-zilo 
— jak podaje tygodnik radziecki „No 
woje Wremia“ (z 25 bm) — zbiorową 
ankietę wśród większej grupy

„tych niemieckich generałów, któ­
rych nazwiska w toku ostatniej woj­
ny stały się znane całej światowej 
opinii publicznej“.

Z tej wstydliwie ogólnikowej cha­
rakterystyki .austriackiego czasopis­
ma można się łatwo domyślić, że na 
14 pytań ankiety odpowiedziała zbó­
jecka elita hitlerowskiej generałicji, 
której nazwiska wojno istotnie „spo­
pularyzowała“.

Jakież pytania zadaje hitlerowskim 
generałom — w 4 lata po kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich — czasopismo 
ukazujące się w Austrii „zachodniej“ 
gdzie ponoć „denazyfikacja została 
już całkowicie zakończona“?

Oto niektóre z tych pytań.
Jak szanowni generałowie hitlerow 

scy odnoszą się do planu remilitary- 
zacji Niemiec? Jakie są nieodzowne 
pi zesłanki — polityczne, gospodarcze 
i psychologiczne — dła stworzenia 
armii niemieckiej? Czy można i na­
leży dowództwo naczelne nad tą 
armią powierzyć Niemcom? Czy wy­
starczyłoby utworzenie tylko policyj 
nych formacji niemieckich? Czy 
wskrzeszona armia niemiecka może 
składać się jedynie z jednostek pie­
choty? Czy należy wpraw dzić od 
razu obowiązek powszechnej 
wojskowej, czy też zadowolić 
razie utworzeniem niemieckiej 
opartej ,.n.a zasadach 
ochotniczej“? „Czy nie uważają pa- • 
nowie, że wyroki sojusznicze na ofi-l 
cerów i żołnierzy niemieckich ukara! 
nych za wypełnienie rozkazów, któ- i 

i re obecnie uchodzą z*> spiaccz??e z 
prawem międzynarodowym — m’gą 
niekorzystnie wpłynąć na dyscyplinę, 
niezbędną dla walki z Sowietami?"

Jak widzimy poczciwe „Berichte 
und Informationen'“ — znając nie­
śmiałość generałów' hitlerowskich — 
starały się, przez odpowiedni dobór 
i stylizację pytań, ułatwić zadanie 
tym zasłużonym bojownikom „demo­
kracji zachodniej". Nikogo też mię 
zdziwi — a już najmniej zdziwione I 
będą cienie Hitlera, Himmlera.! 
Goebbelsa, Rosenberga — że arty-j 
kuł, zawierający tę ankietę i jej omó 
wienie, nosi tytuł: „Niemcy — sza­
niec obronny Zachodu“. Jakże by ina 
czej?

Przejdźmy jednak do odpowiedz! 
.panów generałów hitlerowskich.

służby 
się na 
armii, 
służby

innego, niż mówią, i mniej

pisze , Nowoje Wrcmia“: 
tendencji odwetowych nie 

rozmnażają się samorzutnie, lecą sta­
rannie hodowane są w zachodnich 
strefach okupacyjnych Niemiec i Au­
strii". w.

<
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ŻYCI®

ZYCIE SPORTOWE

Jędrzejowska, Skonecki i Hebda
bohaterami spotkania

Polonia—Ruch 2:2 (1:1)
uratowały Polonię od klęski

{Tabelka rozgrywek piłkarskich
Ligio mistrzostwo

czasie 9:12,6

Przyjazd koszykarzy

W numerze 5

6 ] 
co via'
0 pkt.

wygrał Płolkowiak w dobrym 
min.

W międzyokręgowym meczu pię­
ściarskim, rozegranym na kortach 
„Legii“, Warszawa pokonała Pomorze 
10:6.

Wyniki walk (na pierwszym miej 
scu bokserzy Pomorza): w muszej — 
Nowicki nie rozstrzygnął walki z Pa 
torą. Rutynowany Patora walczył sła 
bo i nie potrafił zapewnić sobie wy

WROCŁAW
Biegi Narodowe, rozegrane 

nie Olimpijskim zgromadziły

Trzeci dzień meczu tenisowego Pol­
ska — Węgry stał pod znakiem zwy 
cięstw Polski. Sukcesy nasze są 
przede wszystkim zasługą Skonec- 
kiego. Gracz ten błysnął formą, ja

węgierskich
Na zaproszenie ZKS „Związkowiec — 

Warta“ (Poznań) przybędzie w dniu 3 
czerwca do Polski węgierska drużyna pił­
ki koszykowej „Kasę“ (Budapeszt), któ­

"SPORT I WCZASY'
stanęło

m.) —

odbyły

Wojewódzkie Biegi Narodowe

m.

K

f

Niestety, czy- 
słowami.

maj du je się 
kilka lat dzie 

wojny, nie
Najserdeczniejsze 

podziękowanie 

EKSPEDIENTCE
Powszechnego Domu 

Towarowego
W ŁUBLDNEE

ul. Krakowskie Przedmieście
OB. riOPADYNIEC ZOFII 

za oddanie pamiątkowego portfel« 
składa [NIZIOŁ MICHAŁ.

525-0

padi w Kolekturze

MORAJNEGO 
w Lublinie w I-ej klasie 56 Loterii 

na numer 8633, oraz: 

200.000 złotych
aa numer 41312

100.000 złotych
n« numer 8312

(Foto Framckowiak — API) 
Węgier — Asboth i Polak Skonecki ściskają dłonie po mecz'u wygranym przez 

gościa-.
Mistrz Polski znajdujący się obecnie w doskonałej formie, był równorzęd­
nym, przeciwnikiem dla 2 rakiety Europy i przy większym opanowaniu 

nerwów mógł wygrać spotkanie.

Z PliM NOŻNĄ NA WIES prnuudłi x Węgrami 9:3
Zaczynamy bić rekordy. Padają re­

kordy nic tylko na boiskach, ale i te 
ważniejsze — rekordy ilości zawodni­
ków stających do walki na stadionach, 
które są dowodem, że akcja umasowie- 
nia sportu czyni postępy.

Oto prasa doniosła, że w Biegach 
Narodowych wzięło udział ponad pół 
miliona biegaczy, że ob. Henryk Gą- 
swrowski z Klubu Sportowego Związ­
kowiec z Tomaszowa Mazowieckiego 
wpisał się do kartoteki Polskiego 
Związku Piłki Nożnej jako stutysięcz­
ny czynny piłkarz. Przed wojną kar­
toteka PZPN liczyła lżk.000 piłkarzy, 
lecz wiadomo, iż w liczbie tej był duży 
odsetek działaczy -i byłych piłkarzy, a 
poza tym Polska liczyła więcej lud­
ności.

Słusznie przeto PZPN liczbę 100.000
■piłkarzy uważa za rekord.

Osiągnięcie to PZPN zamierza upa­
miętnić przez rozdanie 100 piłek lu­
dowym zespołom sportowym.

Myśli tej należy przyklasnąć. Piłka 
to sprzęt sportowy o b. szerokim zasto­
powaniu. Można nią grać w siatkówkę, 
koszykówkę, s.zczypiorniaka, nożną, 
dwa ognie i inne gry. Gdzie jedna pił­
ka, tam co najmniej 20 piłkarzy. Byle 
pasrwisko i sport zaczyna kwitnąć.

Rozdawnictwo piłek jżnych, to je­
den z najlepszych i najtańszych spo­
sobom krzewienia sportu. Przykład Wę­
gier i Czechosłowacji jest, dowodem iż 
sport piłkarski może liczyć na wsiach 
na duża popularność.

Gdyby pomysł Polskiego Związku Pił- 
łci Nożnej podjęły zrzeszenia i władze 
» gd.yby na wsiach znalazły się nie set­
ki, lecz tysiące piłek, wówczas w uspor­
towieniu ws-i uczyniłoby się duży krok 
naprzód.

W chwili obecnej, gdy brak jest 
urządzeń sportowych i innego ■ sprzętu 
sportowego wartoby się nad tym za­
stanowić. jms.)

Nowy rekord Polski
na kolarskim

W czasie zawodów kolarskich z u- 
działem zawodników węgierskich, 
sprinter łódzki Bek ustanowił nowy 
rekord Polski na dystansie 1000 m. 
Rekordowy czas wynosi 1:15,1 min. 
Dotychczasowy rekord wynosił 1:16 
min.

W wyścigu na 10 okrążeń (4.400 m) 
zespół węgierski w składzie: Kara 
kasz, Csikosz, Paszbor i Tobiasz dał 
pokaz jazdy zespołowej, uzyskując 
czas 5,46 przed zespołem polskim: 
(Bek, Borucz, Marchwiński, Motyka) 
5,57.

Wiele emocji przyniósł bieg na 30

Łącz na czele
strzelcótu ligowych

Po rozgrywkach ostatniej niedzieli 
tabelka najlepszych strzelców przed­
stawia się następująco:

1. Łącz (ŁKS) — 11.
2. Anioła (ZZK) — 10.
3 — 4. Kohut (Wisła), Krasówka 

(Szombierki) — 9.
5. Gracz (Wisła) — 8.
6. Ochmański (Polonia W.) — 7.
7—12. Cholewa i Spodzieja (AKS), 

Baran (ŁKS), Białas (ZZK), Cieślik 
(Ruch), Szmidt (Polonia B) — 6.

13 —15. Różankowski II i Poświat 
(Cracovia), Mamać (Wisła) — 5.

w całym kraju
Na starcie wojewódzkiego Biegu Naro­

dowego na stadionie W. P. w Warsza­
wie stanęło ok. 690 zawodników i zawod­
niczek, z 24-ch powiatów woj. warszaw­
skiego i miasta Warszawy.

Bieg mężczyzn od 20-tu lat na dystan­
sie 3.000 m. wygrał Biernat (AWF) 9:15, 
przed Czajkowskim („Syrena“) 9:21,8.

KATOWICE
Na starcie biegu w Katowicach 

557 zaw^-Jków i zawodniczek.
W gru A 90 wyżej 20 łat (3.000 

Olesiński (”ytom) 9:18,8.
KR.1KOW

Biegi wojewódzkie w Krakowie _____
się na Stadionie Miejskim. Szereg dobrych 
wyników uzyskali ...................
wincji.

W grupie ponad 
Boczar I („Wisła“) 
— Wisła“) 9:13,9.

POZNAN
W Poznaniu startowało ponad 6C0 zawod­

ników 1 zawodniczek. Bieg na 3.000 m.

przedstawiciele pro-

Oibrych Zbigniew był trzeci wśród 
216 młodych uczestników wyścigu ko­

larskiego „Życia“.

Czwarty milion

ZSRR ORGANIZUJE W R. 1950 
łyżwiarskie mistrzostwa świata 
id jeździe szybkiej kobiet 

Na Kongresie Międzynarodo­
wej Unii Łyżwiarskiej (ISU) w 
Paryżu zapadły decyzje odnośnie 
organizacji łyżwiarskich mi­
strzostw świata w jeździe szyb­
kiej w roku przyszłym.

Mistrzostwa świata kobiet od­
będą się w Moskwie w terminie 
jeszcze nic ustalonym, natomiast 
organizację mistrzostw mężczyzn 
powierzono Szwecji (luty 1950 r.).

okrążeń, w którym Węgrzy „zabloko­
wali“ najgroźniejszego Beka i pozwo­
lili uciec Paszborowi. Z Węgrem .sto­
czyli walkę: Borucz i Motyka, jed­
nak Paszbor wygrał pojedynek z Po­
lakami, uzyskując łącznie 10 punktów 
przed Boruczem 5 pkt., Csikoszem, 
Karakaszem i Bekiem.

„Chemia" mistrzem Polski
w szczypiorniaku pań

W Szczecinie zakończyły się trzy-1 (1:0). Ki’akowianki miały przewagę w 
~ pierwszej połowie, jednak łodzianki 

grały skuteczniej.
W ostatnim spotkaniu „Spójnia“ 

pokonała wysoko ĄKS 14:0 (8:0).
Tytuł mistrza jpolski na rok 1949 

i puchar przechodni, ufundowany 
przez WUKF w Szczecinie zdobyła 
„Chemia“!
Ostateczna kolejność: 1) „Chemia“— 
pkt., 2) „Spójnia«— 4 pkt., 3) „Ora­
wia“ -r- 2 pkt., 4) ÄKS (Chorzów) —

dniowe rozgrywki o mistrzostwo Pol-1 
ski w szczypiorniaku kobiet (7osobo- 
wym).

W ostatnim dniu „Chemia“ po za­
ciętej grze pokonała ,,Cracovię“ 3:2

Fazio na czole
«Giro" d'Italia

7 etap wyścigu kolarskiego „Dooko­
ła Włoch“ pa trasie Rzym—Pesaro 
długości 298 km. wygrał Włoch Leoni 
w czasie 8:02,06 godz.

Po 7 etapach prowadzi Fazio przed 
Ronconim. Poprzedni zwycięzcy wy­
ścigu Coippi i Bartali znajdują się na 
9-ym i 14-ym miejscu.

na Stadio- 
_ . 458 zawod­

ników i zawodniczek. Najlepszy długody­
stansowiec okręgu Kwiatkowski przegrał 
niespodziewanie w biegu na 3.090 m. z 
powodu kontuzji nogi, z młodym Czernia­
kiem („Legia“ Wro.cław).

, Ł0D2.
W Biegach Narodowych woj. łódzkiego 

i m. Łodzi rozegranych na stadionie ŁKS-u 
wzięło udział 250 zawodników i zawodni­
czek.

W grupie ponad 20 lat (3.060 m.) 1. Dych- 
to (Łódź) 9:22,6. W punktacji zespołowej 
pierwsze miejsce zajęli zawodnicy miasta 
Łodzi — 51 pkt., przed powiatem łódzkim.

SZCZECIN
W Szczecinie biegi wojewódzkie rozegra­

no na stadionach „Gwardii“ i „Związków 
ca“, startowało ok. 500 zawodników i za­
wodniczek, z 25 powiatów województwa 
oraz z miast Szczecina i Słupska.

W grupie ponad 20 lat wygrał — Potrze­
bowski (AZS Szczecin) 9:24,2, 2) Osiński 
(Wałcz) 9:35.

GDANSK.
W grupie ponad 20 lat wygrał — Kielas 

(Gdańsk) 9:98,3. Na starcie zabrakło zna­
nych długodystansowców: Bonieckiego i 
Korbana.

PO WYŚCIGU »ZYC1A«

DOSKONAŁE WYNIKI I REKORDOWA ILOŚĆ
MŁODYCH UCZESTNIKÓW

wielu zebraniach Polskiego 
Związku Kolarskiego słyszeliśmy 
szumne słowa o popularności i maso­
wości kolarstwa. Słyszeliśmy też ma­
sę obietnic, jak to Związek będzie 
walczył o tę masowość, 
ny nie szły w parze ze

W Warszawie, gdzie 
siedziba Związku, przez
łące nas od zakończenia 
odbył się ani jeden wyścig kolarski, 
dający możność startu szerokim rze­
szom miłośników sportu rowerowe- 
go.

Inicjatywa wyszła z innej strony. 
Ze strony prasy, która już niejedno­
krotnie wykazała swój pozytywy sto­
sunek do kolarstwa.

Pierwszy wyścig dla posiadaczy 
rowerów turystycznych w stolicy 
zorganizowała redakcja „ŻYCIA“, 
zapraszając do współpracy Warszaw 
ski Okręg. Związ. Kolarski, którego 
działacze wykazali rzeczywiście duże

kie.j jeszcze u niego nie widzieliśmy. 
Adama, swego pogromcę z Buda­
pesztu, pokonał w imponującym sty 
lu. Węgier na próżno próbował cho- 
dizi.ć do siatki, skracać piłki, lobo 
wać, próżno wysilał się na bomby 
przy serwisie, Skonecki znalazł na 
wszystko sposób i niczym nie dał się 
zaskoczyć. Zna cały „program“ teni­
sowy. Dystans między Skonecklm, a 
następnym w liście jest dziś większy, 
niż był przed rokiem. Cieszymy się 
z tego.

Hebdzie zgotowała publiczność go­
rącą owację za zwycięstwo. Gracz 
ten, podobnie jak Jędrzejowska pew 
nie już nie wróci do swej najlepszej 
formy, niemniej jednak dzięki solid­
nemu treningowi gra w bieżącym ro 
ku lepiej, niż w ubiegłym i utrzy 
muje się na poważnym poziomie.

Hebda—Feher 5:7, 6:3, 4:6, 6:3,
6:4. Gra zaczęła się od dokończenia 
trzeciego seta (3:2). Nim Hebda się 
rozegrał, Feher chodząc do siatki u- 
zbierał dostateczną ilość punktów do 
wygrania seta. W 4-tyrń secie Hebda 
wpadł w uderzenie i grając z głębi 
kortu długimi piłkami, nie dopuszczał 
Węgra do ataku i gładko wygrał. 
W podobnym stylu zwyciężył w de­
cydującym secie.

Skonecki — Adam 6:2, 6:3, 6:2. Wę 
gier nie potrafił nawiązać walki z 
naszym mistrzem. Skonecki grał bły 
skotliwie, zmieniając ciągle taktykę. 
Równie pewnie odbijał piłki z głębi 
kortu, jak przy siatce.

Asboth — Piątek 6:3, 6:4, 6:1. Pią 
tek stawił dzielny opór drugiej ra-

Na stadionie „Dynamo“ w Moskwie 
rozpoczął się tradycyjny XVI trój- 
mecz lekkoatletyczny Moskwa •— Le­
ningrad — Kijów. W pierwszym dniu 
rozegrano 11 konkurencji, uzyskując 
szereg dobrych wyników. Bieg na 
100 m wygrał Sucherew (Moskwa) 
w czasie 10,7 sek. Kilinenko (Lenin­
grad) wygrał 400 m w 50,4 sek., a 
bieg kobiet na 200 m wygrała Du- 
chowicz (Moskwa) w czasie 26 sek.

Piłka nożna
na motocyklach

„Włókniarz — Korona“ zorganizował 
pierwsze w Krakowie zawody w piłkę noż­
ną na motocyklach oraz „gymkhanę“ mo­
tocyklową. Impreza wywołała duże za­
interesowanie publiczności.

Mecz piłki nożnej na motocyklach, mię­
dzy „Wisłą“ i „Koroną“ zakończył się 
zwycięstwem „Wisły“ 2:0 (1:0).

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Lublinie ogłasza przetarg nieograni­

czony na sprzedaż 2 samochodów osobowych marki „Opel“ i „Adler“. 
Wymienione samochicdy można oglądać w garażu Ubezpieczalnd, ul. Hi­
poteczna 4, w godzinach od 8 — 15-tej.

Oferty należy składać pod wyżej podanym adresem do dndia 10 
czerwca 1949 r. godz. 12-ta. K. 516-0

zainteresowanie tą imprezą i oka­
zali dużą pomoc w przygotowaniu 
strony sportowej.
Tymczasem, mimo, że termin wy­

ścigu był powszechnie znany, na star­
cie nie zjawił się an<i jeden członek 
zarządu PZKol, chociaż nawet zawód 
nicy starsi, startujący w kilka godzin 
później w stuki lometrowym wyścigu, 
przyszli popatrzeć na swych przy­
szłych następców.

CEL WYŚCIGU
Wyścig kolarski „Życia“ miał na 

celu spopularyzowanie roweru jako 
najtańszego środka lokomocji. Oprócz 
tego miał drugi cel.

Organizatorzy clicicli by młodsi 
chłopcy nie mający środków na 
kupno roweru wyścigowego, spró­
bowali swoich sił w równej, walce 
ze swymi rówieśnikami.
Dlatego toż nie dopuszczono do 

udziału w wyścigu rowerów z prze- 
rzutkami i na szytych gumach. Natu-
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Dwai mistrzowie

kiecie Europy, i próbował ataków 
przy siatce. Przeciiw rytunowianemu 
przeciwnikowi niewiele jednak mógł 
wskórać.

Jędrzejowska Skonecki — Hidassy 
i Feher 6:4, 6:1. W tym spotkaniu 
rewelacyjna forma Skoneckiego była 
decydująca dla spotkania. Jego wspa 
niiała gra przy siatce pozwoliła za­
kończyć mecz w dwóch krótkich se­
tach.

Wynik dotychczasowy spotkania 
4:3 dla Polski. Dziś o godtz. 16,30 od 
będą się ostatnie dwa spotkania w 
grze podwójnej. Stern.

Dwa rzuty karne
Nasze kluby ligowe ciągle jeszcze 

nie mają na tyle treningu, by mogły 
zagrać na zwykłym, poziomie trzy 
mecze w ciągu tygodnia. Mecz Po­
lonii z Ruchem nie należał do ład­
nych, brakło mu kombinacji, zespoło­
wych zagrań, natomiast -obfitował w 
foule podkreślane niepotrzebnie symu 
lacjami (Alszer).

Wynik nierozstrzygnięty odpowiada 
przebiegowi gry.

Drużyna Polonii grała słabiej niż 
na ostatnich spotkaniach. Na zwy­
kłym poziomie grali Boruch, Wołosz 
i Szczawiński, który z powodzeniem 
zastępował Cieślika. Ochmański, jak 
i Jażnicki za mało byli zatrudnieni.

W drużynie Ruchu wyróżniał się 
Cieślik, aczkolwiek nie jest on jesz­
cze w reprezentacyjnej formie. Jako 
stoper dobrze grał Bartyla, któremu 
górne podania Polonii b. odpowiada­
ły. Alszer wygrywał wprawdzie po­
jedynki z Brzozowskim, lecz Ruch 
miał z tego niewielką korzyść. Prze­
cherka zawodził w strzałach, a naj­
lepsze z jego zagrań były kornery.

Przez pierwsze 20 minut przeważa 
Ruch, jednak w tym okresie gry nic 
godnego uwagi nie dzieje się. W 22 
min- sędzia dyktuje rzut karny prze­
ciwko Ruchowi za rękę, który Świ­
carz zamienia w bramkę. W 34 min. 
zdarzył się .niesłychanie rzadki przy­
padek. Oto piłka bita z kornera przez 
Cebulę odbija się od słupka bramko­
wego i gracz ten kopie ją powtórnie 
do środka. Fakt ten nie byłby god-

Skok w dal mężczyzn wygrał Wbł- 
kow (Moskwa), uzyskując odległość 
7 m, a w konkurencji kobiet trium­
fowała Czudina (Moskwa) wynikiem 
5,46 m. Oscczep wygrał Jewlew (Le­
ningrad) rzutem 61,56 m.

ralnie malkontenci i tym razem twier 
dzili, że wbrew regulaminowi jeden z 
zawodników jechał na rowerze zaopa­
trzonym w przerzutkę.

Komisja techniczna oglądała ten 
rower. Rzeczywiście przerzutka była, 
ale służyła jako dekoracja roweru, 
gdyż przy tylnym kole był tylko jeden 
trybik.

Natomiast komisja sędziowska za­
uważyła wykroczenia wśród zawod­
ników. Większość z nich wjeżdżając 
na metę, puszczała kierownik. Tym 
razem uszło im to na sucho, ale na 
przyszłość wszystkim takim akroba- 
tom grozi dyskwalifikacja.

.Przejdźmy teraz do strony osiąg­
nięć sportowych wyścigu. Jak już po­
dawaliśmy poprzednio, trasa miała 20 
km. długości i była, jeżeli chodzi o 
nawierzchnię — bardzo urozmaicona. 
Wydaje się, że dla zbadania zdolności 
i umiejętności zawodników trudno 
znaleźć bardziej idealny odcinek dro­
gi w pobliżu Warszawy.

Talk więc .o dobrym kawałku ko­
stki na ulicy Puławskiej, zawodnicy 
musieli pokonać kilkukilometrowy 
odcinek drogi, bitej urozmaiconej ma­
są wyboi Dalej, poprzez niezbyt dłu­
gi kawałek- „kocich łbów“ trasa wy­
chodziła na dobrą nawierzchnię ko­
stkową z ładnymi luikami. 

ny podkreślenia, gdyby nie to, iż 
przepisy na to nie pozwalają i że z 
tego podania Przecherka strzela wy­
równującą bramkę. W 30 min. ostry 
strzał Swicarza odbija się od po­
przeczki, a później Przecherka i Al- 
szer z dobrych pozycji ostrzelali outy. 
Wynik 1:1 utrzymuje się do przerwy.

Po przerwie więcej z gry ma Po­
lonia. Niemniej jednak ataki Ruchu 
są groźne, ponieważ łącznicy Polonii 
nie cofają się i między obroną a ata­
kiem powstaje duża luka, pozwala­
jąca napastnikom Ruchu na monto­
wanie akcji ofensywnych. W 20 min.

Słaby poziom meczu
Warszawa - Pomorze 10:6

punktów bramek

1. Wisła 16 30:8
2. ZZK 13 28:15
3. Cracovia 13 21:14
4. Polonia (W) 11 17:12
5. ŁKS 10 24:26
6. Warta 9 13:10
7. AKS 9 19:23
8. Szombierki 8 16:17
9. Ruch 7 18:22

10. Lechia 5 13:29
11. Legia 4 10:24
12. Polonia (Byt.) 3 14:23

ra rozegra 6 spotkań z czołowymi zespo­
łami Polski.

Drużyna „Kasę“, należąca do czołowych 
w Europie, rozegra następujące spotka­
nia: 4. czerwca — z „Wartą“, 5 czerwca — 
z mistrzem Polski „Kolejarz“ (Poznań), 8 
czerwca w Gdańsku — ze „Zrywem“, 11 
czerwca w Łodzi — z ZKS „Spójnia“ 
(dawn. TUR), 12 czerwca w Łodzi — z wi­
cemistrzem Polski YMCA oraz 14 czerw­
ca w Krakowie — z ZKS „Gwardia — 
Wisła“.

prof. Ignacy ADAMCZEWSKI opi­
suje cyklotrony, synchrotrony, be- 
tatrony i inne clziała artylerii ato­
mowej. K 2564-0

Trasę tę przebył najlepszy zawod­
nik w bardzo dobrym czasie 32 min. 
Jeżeli weźmiemy przeciętną pierw­
szej setki zawodników szybkość ta też 
nie zejdzie niżej 330 km./godz. A prze 
cięż musimy pamiętać; że rezultaty 
te osiągnęli zawodnicy na zwykłych 
rowerach turystycznych chociaż na 
krótkiej trasie.

Wielkim sukcesem wyścigu była 
także liczba uczestników. Po raz 
pierwszy w stolicy na starcie sta­
nęło 250 kolarzy, a ponad 200 wy­
ścig ukończyło. Przy tym trzeba 
dodać, że do wyścigu przyjmowano 
zgłoszenia tylko zawodników mło­
dych, którzy nie ukończyli jeszcze 
21 lat.
Niewątpliwie przy podwyższeniu 

granicy wieku liczba zgłoszeń byłaby 
wielokrotnie wyższa.

Wyścig naszego „Życia“ miał ol­
brzymie znaczenie dla propagandy 
kolarstwa. Zachęceni jego powodze­
niem działacze WOZKol postanowili 
organizować podobne imprezy czę­
ściej. Redakcja nasza na przyszły rok 
zorganizuje laki wyścig zakrojony na 
dużo większą skalę.

Niewątpliwie udział w nim wezmą 
wszyscy uczestnicy tegorocznego wy­
ścigu .(k) 

Cieślik idąc na przebój dystansuje w 
biegu obrońców i zdobywa drugą 
bramkę dla Ruchu. Polonia rusza 
wówczas do ataku. Dobry strzał Gier- 
watowskiego w 27 min- broni pod 
nieobecność bramkarza Szeji obroń­
ca przytomną hgłówką“. W 35 min. 
Giebur dotyka piłkę ręką na polu 
karnym 1 Świcarz egzekwuje pewnie 
drugi ' rzut karny ustalając wynik 
dnia. Pod koniec meczu sędzia, p. 
Nalepa, usuwa Gierwatowskiego z 
boiska za foul.

Widzów 10.000
Dr St. Mielech.

raźnej przewagi nad niecelnie biją 
cym, młodym Nowickim.

W koguciej — Przybylski zremiso 
wał po zacięteji walce z Kubowi 
czem. Warszawianin stoczył b. do­
brą walkę z agresywnym i silnym 
przeciwnikiem, skutecznie kontrując

W piórkowej — słaby technicznie 
Głoniak uległ wysoko na punkty Sie 
radzanowi. W lekkiej — Piotrow 
ski wypunktował Orlika. Obaj za­
wodnicy otrzymali po 2 ostrzeżenia 
za unikanie walki w pierwszych 
dwóch starciach. W III rundzie chao 
tyczne ciosy Piotrowskiego dochodzą 
do celu, Orlik jest dwukrotnie na 
deskach i gong ratuje go od wyli­
czenia.

W półśredniej — Baranowski II, 
po żyweji wymianie ciosów przez 
wszystkie rundy, wypunktował ambi 
t-nego Kwaśniewskiego. Zwycięstwo 
zapewniła Baranowskiemu lepsza 
końcówka.

W średniej — Paliński, mając wy 
soką przewagę punktową, zdyskwali 
fikowany został za nieczystą walkę 
z Wilczkiem.

W półciężkiej — młody Dembowski 
poddał się po I rundzie Szymurze. 
W ciężkiej — już w I rundzie Zmo 
rzyński zderzył się głową z Rysiem, 
odnosząc kontuzję. Walkę przerwano, 
ogłaszając zwycięstwo Rysia przez 
t. k. o.

Sąd koleżeński
karze boks rów »Zrywu«

Klubowy sąd koleżeństki łódzkiego 
„.Zrywu“ rozpatrzył sprawę pięściarzy 
Kijewskiego, Wojnowskiego i Niewa- 
d-ziła, zawieszonych decyzją władz 
klubu.

W wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń sąd koleżeński postanowił 
wydalić Kijewskiego z klubu. Woj- 
nowslpi za niesubordynację został 
zdyskwalifikowany na 6 miesięcy, ą 
Niewadził otrzymał surową naganę.

dniu 31 bm. (wtorek) usłyszymy 
in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15 6.00 7.00 12.0’i 17.00 
19.00 21-00 23.00. Wszechnica: 8.35.

12.20 Dla wsi: 12.50 Przerwa 15.30 Dla 
dzieci: 15.50 Przegląd Wydawnictw 
16.00 „Archipelag ludzi odzyskanych* 
Newerly 16.20 Kompozytor Tygodnia: 
Schuman 17.15 Muzyka polska 18.00 
„S.P.“ 18.15 Pieśni polskie — 18.30 „Z 
życia Węgier“ 19.15 „Na muzycznej fa­
li“ 19.45 „Opowieść o Chopinie“ — 
Czartkowskiego (XV) 20.00 Koncert 
symfoniczny dvr. Fitelberg. 21.40 Muzy­
ka taneczna dyr. Cajmer 22.25 Pieśni 
J. Wertheima 22.45 Muzyka lekka 23.10 
„Tematy greckie w muzyce“ 24.00 Ko­
niec aüdycyj.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

Dobre wyniki
lekkoatletów radzieckich

„Problemów”
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wyrosną domy mieszkalne nad Jeziorem Długim
Wciąż jeszcze napływają meldunki
o wykonaniu zobowiązań przedkongresowych

Zakład Osiedli Robotniczych w 
Gdańsku, jak już donosiliśmy pokrót­
ce, podjął się w Olsztynie wybudo­
wania na kolonii na Jeziorem Dłu­
gim 29 domów mieszkalnych, powie­
rzając roboty PPB i SPB-

Udajemy się na teren robót, pro­
wadzonych przez PPB u zbiegu al. 
Przyjaciół i ul. Rybaki. Stanie tu wy­
konany w stylu sąsiednich willi rozle­
gły dwupiętrowy dom liczący sześć 
2-pokojowych i dwanaście. 3-pokojo- 
wych mieszkań.

— Dom stanie w 3 miesiące. Zobo­
wiązaliśmy się — mówi z odcieniem 
dumy, a zarazem twardego postano­
wienia kierownik robót- ob. Cichoń. — 
I wykonamy nasze zobowiązanie. Z 
zespołem ludzi, którzy tu pracują 
można wiele zrobić.

Kiedy pytamy o przodowników pra­
cy, bez namysłu zaczyna wyliczać:

Henryk Białasik, Maksymilian Wizy, 
Marta Fischer, Jadwiga Krystano- 
wicz, Józef Głowacki, Władysław Ku 
charski.. Nazwiska tłoczą się na usta, 
ale w końcu rozmówca nasz kapitu­
luje.

— Nie mogę wszystkich wyliczyć. 
Tu każdy, jak ich jest 30, zasłużył 
właściwie na miano przodownika. 
Najlepszym tego dowodem jest nowe 
przyspieszenie robót i nowe zobowiią 
zanie. Na 1 czerwca, w dzień rozpo­
częcia Kongresu Związków Zawodo­
wych, zakończymy roboty ziemne.

Powiedziane to jest z taką pewno­
ścią, z taką wiarą w „swoich ludzi“ 
że jesteśmy pewni, iż wyznaczony 
termin będzie dotrzymany.

Wzmagając stale tempo roboty nie 
zapomina się tu jednakże i o oszczęd 
nościach. Tak na przykład wydobyty 
w toku robót niwelacyjnych piasek

zwozi się w oddzielne miejsce, prze­
widując z góry jego wykorzystanie w 
czasie właściwych robót budowla­
nych.

Opuszczając teren budowy jeste­
śmy przeświadczeni, że po 3 miesią­
cach na porosłym do niedawna chwa­
stami pustkowiu stać będzie niewąt-

pliwie nowy dom, w którym zamiesz­
kają najbardziej potrzebujący miesz­
kań i najbardziej potrzebni Olsztyno­
wi ludzie pracy. A jeśli i na sąsied­
nich robotach terminy będą dotrzy­
mane — już w tym roku przybędzie 
kolnii 29 domków i domów mieszkal­
nych. (b)

Jutro już roepoczną się w Warsza­
wie obrady Kongresu Związków Za­
wodowych, a do Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych w Olsztynie 
bez przerwy napływają jeszcze mel­
dunki o wykonaniu przedkongreso­
wych zobowiązań przez poszczególne, 
większe i mniejsze, placówki związ­
kowców.

Tak na przykład ostatnio na odcin­
ku kulturalno-oświatowym urucho­
miono ponad 20 nowych świetlic i bi­
bliotek, zorganizowano tyleż przed-

I

Ubiegłej niedzieli ekipa. 5 lekarzy 
z Olsztyna, przy współudziale sióstr 
Woszczyńskiej, Waszkiewicz, Lisiec 
kiejt. Bielaskiej», Duzan i Jasińskiej, 
odwiedziła szereg miejscowości w 
pow. nidzickim.

Porad lekarskich udzielono 
noś ci wiejskiej w Olatynach, 
powcach, Michałkach, Niborku

Wykryto kilka ciężkich przypad­
ków chorobowych, które wymagają 
leczenia szpitalnego, a nawet sana­
toryjnego. Rozdano odżywki i leki, 
przy czym mgr. Grzymski wręczył 
bezpłatne lekarstwa, których nie po 
siadała apteczka PCK.

Wypad lekarzy zorganizowany zo­
stał przy wydatnej pomocy PCK pod 
kierownictwem ob. Kuroskieji. (lu)

Zjazd przodowników pracy
w kolejnictwie okręgu olsztyńskiego
, W Olsztynie odbył się zjazd przo j Ważnym momentem obrad było
dewników pracy i racjonalizatorów 
w kolejnictwie naszego okręgu.

W obradach, toczących się pod 
przewodnictwem ob. Kurzynogi, 
wzięło udział około 150 osób. 
Przedmiotem obrad była analiza me 
to_d, stosowanych przez przodowni­
ków pracy, w ich osiągnięciach pro 
dukcyjtnyeh.

Omówione również zostały wy­
nalazki i wnioski racjonalizatorskie.

omówienie techniki organizacyjnej 
narad wytwórczych i technicznych.

Zazieleni sie przyszły Olsztyn
nzra n a ka zä K a n* za. ■ Hs mm« r.« 0 HasaNowy park, nowe skwery, uporządkowane lasy podmiejskie

Konferencja informacyjna w gabine 
cie prezydenta miasta z udziałem kie 
równików przedsiębiorstw i przedsta 
wicieli miejscowych wtado planistycz 
nych, o której już pisaliśmy, dała tak 
że ramowy obraz przewidywanego w 
planie sześcioletnim rozwoju miej­
skiej gospodarki leśnej Olsztyna.

Mimo poważnych trudności, jakie 
nastręcza miastu walka z plagą na­
szych lasów — mniszką-brudnicą, 
Olsztyn już dziś stawia przed sobą no 
we zadania: zalesić nieużytki, należą­
ce do gminy miejskiej.

W okresie realizacji planu 6-letnie 
go projektuje się zalesienie 50 ha nie­
użytków. położonych w bezpośrednim 
sąsiedztwie Olsztyna. W ramach prac 
porządkowych w lasach przewiduje 
się również odbudowę wszystkich do 
mów, stanowiących własność admini­
stracji leśnej, przede wszystkim przy 
Al. Wojska Polskiego i ul. Bydgo­
skiej.

NOWY PARK I SKWERY
Natomiast w śródmieściu przyszłego 

Olsztyna, jako tło dla placu Armii

Już jutro Teatr Ziemi Pomorskiej
wystąpi na scenie olsztyńskiej

Czerwonej (przy Al. Zwycięstwa), na 
którym stanie Pomnik Wdzięczności 
dłuta Xawerego Dunikowskiego, wy­
rośnie w ciągu 6 lat 15-hektanowy 
park przy ul. 22-go Stycznia.

Poza tym parkiem miasto otrzyma 
również sześć nowych skwerów, a w 
Kortowie wybudowana zostanie sizklar 
nia, w której prowadnic się będzie na 
wielką skalę hodowlę wczesnych 
kwiatów.

Zewnętrzna więc szata miasta, mo 
żerny być pewni, będzie w wyniku 
realizacji tych planów bez zarzutu, o 
ile Olsztyn potrafi być nie tylko 
barwny, ale przede wszystkim czysty.

MIASTO MUSI BYĆ CZYSTE
I tu wysuwa się sprawa rozbudo­

wy Zakładu Oczyszczania Miasta, któ 
ry przy swoich obecnych nader skrom 
nych środkach już wkrótce nie będzie 
mógł-1 utrzymać w należytej czystości 
szybko rozrastającego się miasta.

Rozumiejąc pilne potrzeby ZOM-u 
miasto już dziś projektuje zakup 8 
ciężarówek, dwóch samochodów do 
spalania śmieci, 3 mechanicznych po­
lewaczek. oraz paru tysięcy ulic nych 
i podwórzowych koszy na śmiecie.

Tak uzbrojony ZOM — w oparciu 
o szeroko już rozbudowany system

współzawodnictwa pracy, wśród swo­
ich robotników, o czym pisaliśmy swe 
go czasu, będzie mógł odważnie sta­
nąć do zawodów z mieszkańcami o 
czystość Olsztyna.

Zresztą przez te kilka lat, wierzy­
my, i sami olsztyniacy nauczą się bar 
dziej dbać o estetyczny wygląd mia­
sta. nie niszcząc jego zieleńców i 
skwerów i nie zaśmiecając ulic. Tym 
większe więc pole do popisu będzie 
miał nasz ZOM. (b)

Dzień Olsztyna
Z TEATRU IM. JARACZA

Zgodnie z zapowiedzią w progra­
mie rolę starca Pawła w cieszącej się 
powodzeniem sztuce J. Dybowskiego 
„Zapora“ kreuje, dublując St Mil- 
skiego — Antoni Kosmyra.

Uzdolniony ten aktor może tę rolę 
zaliczyć do jednej ze swych najlep­
szych. (za)

Jak już informowaliśmy jutro i 
dni następnych (do 4 czerwca włącz 
nie) występuje gościnnie na scenie 
olsztyńskiej Teatr Ziemi Pomorskiej 
z Torunia z wesołym krakowskim 
widowiskiej pt. „Romans z wodewi 
lu“.

Widowisko to, osnute na tle ży­
cia starego Krakowa, połączone ze

śpiewem i tańcami, pokaże widzom 
urok tego miasta, jego radości i 
troski, oraz perypetie miłosne syna 
młynarza i córki dorobkiewicza.

Muzykę do teji sztuki ze starych 
oryginalnych melodii operetkowych i 
wodewilowych zebrał i opracował 
Alojzy Kluczniok. Reżyseria: Janusz 
Obidowicz. (al)

Realną pracą dla dobra ogółu
czczą chłopi Warmii i Mazur swoje święto

szkoli i kursów dla analfabetów i pół 
analfabetów, utworzono szereg kół 
samokształceniowych, oraz zespołów 
artystyczno-muzycznych i sporto­
wych.

Poważnych zobowiązań na polu kul 
turalno-cświatowym podjęli się m. in. 
robotnicy zespołu PGR Track, którzy 
poza otwarciem bibliotek w gospo­
darstwach zespołu i świetlic zamie­
rzają wkrótce zorganizować 
2 kursy repolonizacyjne dla 
miejscowego pochodzenia.

Robotnicy zespołu Załuski 
nidzickim zorgani owali bibliotekę, 
kurs dla analfabetów, zespół arty­
styczny, chór i koło samokształcenio­
we. oraz odremontowali przedszkole. 
A więc wykonali prawie wszystko, co 
na tym odcinku można było zrobić, (t)

ponadto 
ludności

w pow.

Zmiana w żegludze
Mikołajki - Pisz

Od jutra 1 czerwca wchodzi w ży­
cie nowy rozkład jazdy żeglugi na 
29-kilometrcwej linii w-odnej Miko­
łajki — Pisz.

Z Mikołajek odjazd o godz. 10,30, 
priyjazd do Pisza o godz. 13.00, od­
jazd z Pisza o 14.15, przyjazd do Mi­
kołajek o 16.30.

Po drodze statek zawija do: Dybo- 
wo, Niedźwiedzi Kąt i Karwik (ślu­
za).

Chłodnia będzie uruchmomiona 22 lipca
ale na zamrażalnię musimy jeszcze czekać

Budowa chłodni w olsztyńskiej 1 
rzeźni miejskiej wkracza na realne 
tery. Z likwidujących się stoisk ra­
dzieckich na Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich zakupiono już kom 
presor o wydajności 150 tysięcy ka­
lorii.

Sprowadzenie jednego kompresora 
nie rozwiązuje co prawda całości za­
gadnienia, nie mniej pozwala na uru­
chomienie chłodni. Natomiast dla od­
dania do użytku istniejącej przy 
chłodni zamrażalni potrzeba jeszcze

drugiego kompresora o nieco więk­
szej wydajności.

W związku z zakupieniem kompre-, 
sora w najbliższych już dniach rozj 
pocznie się remont komor chłodni! 
czych, czego nie zrobiono w ub. ra! 
ku. W skutek tego kredyt w wyso-’ 
kości 10 mil. zł, nie wykorzystany 
zgodnie z przeznaczeniem, zużyto na 
inne cele. . .

Obecnie jednak roboty wykonane 
zostaną niewątpliwie w szybkim tern 
pic, bowiem uruchomienie chłodni 
projektuje się na 22 lipca. t)

Jesteśmy w pełni odbudowy
zagród chłopskich w terenie

Do Wydziału Odbudowy U.W. nadeszło już sporo meldunków o wzno­
wieniu w powiatach prae remontowych w zagr&dach chłopskich, objętych . 
planem cdbudoiwy wsi w roku bieżącym. Dotąd nadeszło około 509 pla­
nów i kosztorysów, które wydział bada i zatwierdza.

MATURY
W państwowej żeńskiej szkole ogól 

nokształcącej stopnia podstawowego i 
licealnego w Olsztynie odbył się egza 
min maturalny.

Komisja egzaminacyjna pod prze­
wodnictwem naczelnika W. Nowic­
kiego przeegzaminowała 26 uczennic 
Wszystkie uczennice zdały egzamin 
z wynikiem pomyślnym, co dobrze 
świadczy o poziomie uczelni, (an)

ZAOPATRZENIE
Na ratuszu odbyło się zebranie 

miejskiej komisji zaopatrzenia. 
Stwierdzono, że w maju Olsztyn w ar 
tykuły pierwszej potrzeby zaopatrzo­
ny był w dostatecznym stopniu, (t)

W OBRONIE KWIATÓW
Za rwanie kwiatów na skwerach 

Sąd Starościński ukarał grzywną Jór 
ffiefa Zdanowicza z Giżycka.

Na marginesie warto dodać, iż wła 
dze miejskie wypowiedziały zdecydo­
waną walkę wszystkim niszczycielom 
krzewów i kwiatów, w każdym wy­
padku stosując surowe i bezwzględ­
ne kary (ko)

W dalszym ciągu napływają 
z terenu meldunki o zobowiązaniach, 
które podejmują chłopi woj. olsztyń­
skiego dla uczczenia Święta Ludo­
wego.

M. in. koło ZMP 'w Goryniu (gm. 
Kisielice w pow. suskim) postanowi­
ło zwiększyć kontrakcję trzody chlew 
nej o 100 sztuk, a ZMP-owcy z La- 
skowic — wyremontować świetlicę.

Trzy gromady w pow. górowskim, 
Krynien, Anagan i Wojciechy, zobo­
wiązały się zlikwidować 28 ha odło­
gów.

Chłopi pow. braniewskiego podjęli 
się w większości remontu dróg. I tak 
gromada Krasnolipie naprawi drogę

T

Napływają kandydaci
na nauczycieli rosyjskiego

W wyniku akcji, prowadzonej przez. 
Kuratorium OSO, mającej na celu po 
zyskanie kandydatów na nauczycieli 
języka rosyjskiego w szkołach śred­
nich, zgłosiły się dotychczas 42 oso­
by.

Niewątpliwie nowy zastrzyk wy­
kwalifikowanych sił, nauczycielskich 
wpłynie dodatnio na podniesienie po­
ziomu nauczania' języka rosyjskiego 
w naszych szkołach średnich, (an)

Działacze turystyczni z całej Polski
obradować będą w Olsztynie

w obrębie swojej wsi, a chłopi z Za­
krzewa drogę Zakrzew — Wiśniewo 
długości 2 km.

Gromada Glebeck postanowiła ot­
worzyć mleczarnię, a Regity Świelicę 
gromadzką.

Chłopi powiatu giżyckiego postano­
wili przede wszystkim zlikwidować 
jak najwięcej ugorów. Na czoło wy­
suwają się tu wsie Staświny, Małe 
Knopki, Paprotki i Gawlik Wielki.

Całkowitą naprawę drenażu na te­
renie swojej gromady zobowiązała 
się wykonać wieś Cybulki w gm. Wy­
dminy. Wieś Winowate postanawia 
natomiast wyremontować szkołę i roz 
począć starania o nauczyciela.

Mieszkańcy wsi Fańska Wola poza 
innymi zobowiązaniami chcą jeszcze 
przed Świętem Ludowym wystąpić o 
zmianę nazwy wsi na Chłopską Wolę.

Wieś Nowe Włóki w powiecie ol­
sztyńskim zobowiązuje się zlikwido­
wać 150 ha odłogów. Jest to dotych­
czas największe tego rodzaju zobo­
wiązanie.

Koło SL w Gajdowie (pow. Iława) 
postanowiło, że każdy członek kola 
zakontraktuje dodatkowo po jednym 
prosiaku. Mieszkańcy Ząbrowie w 
pow. pasłęckim wyremontują w swo­
jej wsi remizę strażacką.

Zobowiązań jest bardzo wiele. Jest 
ich tak wiele, że nie sposób nawet 
o wszystkich wspomnieć. Pominięci 
muszą nam więc wybaczyć, (t)

W akcji odbudowy wsi, która prze­
widuje w tym . 
zagród, bierze ul . 
poprzednich, głównie Spółdzielnia Bu 
downictwa Wiejskiego, a obok niej 
spółdzielnie budowlane: „Odbudowa“ 
w Lidzbarku, „Technik“ w Olsztynie, 
„Odbud. Mazurska“ w Piszu i „Jed­
ność“ w Reszlu. .

Należy przy tym podnieść, że Wy­
dział Odbudowy w ramach ogólno- 
państwewej akcji oszczędnościowej 
ma w tym roku zaoszczędzić na od­
budowie wsi pokaźną kwotę blisko 
33 i pól miliona złotych, nie reduku­
jąc zakresu planowanych robót.

Przypominamy, że preliminowane 
na ten cel kredyty wynoszą 385 mil. 
zł., gdy tymczasem koszty fabryczne, 
po zastosowaniu oszczędności, nie 
przewyższą 351.582.000 zł.

Zaoszczędzenie przeszło 33 mil. zł

ozonie remont 2-413 
dał, jak i w latach

ma nastąpić w drodze przerzucenia 
części kosztów transportu budulca na 
zainteresowaną w odbudowie ludność 
wiejską w ramach pomocy sąsiedz-

kiej ; zastąpienia pracy najemnej pra 
cą właścicieli zagród przy wykona­
niu robót, które nie wymagają kwali­
fikacji zawodowych.

Dość znaczne oszczędności będą u- 
zyskane również dzięki zmniejszeniu 
kosztów tzw. generalii przez dosta­
wę materiałów budowlanych z zapa­
sów własnych Wydziałów Odbudowy.
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Nasi korespondenci donoszą!
ELBLĄG. — W dniu 29 bm. na sta 

dionie miejskim we Wrzeszczu odbę 
dzie się wręczenie dyplomów d lata­
czom społecznym, którzy położyli spe 
cjalne zasługi przy organizowaniu te­
gorocznych Biegów Narodowych. 
Wśród wyróżnionych znajdzie się 5 
elblążan: Zygmunt Lisiecki, kpt. Mar 
kowski, Roman Kuzyn, Stanisław Mil 
kliński i Zieliński. (mx)

OSTRÓDA. — w dniu Święta Mat 
ki we wszystkich szkołach i przed­
szkolach odbyły się uroczyste akade-

Jak już sygnalizowaliśmy, w dn. 16 
czerwca ma się odbyć w Olsztynie 
doroczny ogólnopolski zjazd delega­
tów Polskiego Tow- Krajoznawczego 
z porządkiem dziennym, który obej­
mie sprawozdania z dotychczasowej 
działalności towarzystwa i wybory 
nowych jego władz naczelnych.

Dla omówienia związanych z tym
-rł. ’s*.

w

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — „Zapora“ 
godz. 20.

Kino „Polonia“ — ,, Opowieść o 
prawdziwym człowieku“, prod. radź., 
godz. 16.30, 19.00 i 21.30. doziw. od 
lat. 14

Kino „Mazur“ — „Knock-out“ prod. 
radź., godz. 10 dozw. od lat 8.

„Szewc Mateusz“ prod. czechosłow. 
godz.-16, 18 i 20, dozw. od lat 16.

Muzeum na zamku — czynne co­
dziennie prócz poniedziałków godz. 10 
■— 14. Wystawa grafików krakowskich 
otwarta w tych samych dniach i go­
dzinach.

Apteka dyżurna
Stare Miasto 2.W ELBLĄGU

Kino „Bałtyk“ — „Melodia serc“.
Eino „Mars“ — „Czwarty pery- 

sk-p“.

spraw organizacyjnych bawił też 
Olsztynie delegowany w tym celu 
przez prezesa Towarzystwa wlcemini 
stra Leszczyckiego, dyrektor biura 
Zarządu Głównego PTK ob. Tokar­
ski.

W rozmowach z zarządem olsztyń­
skim ustalono program poprzedzają­
cego zjazd posiedzenia Zarządu Głów 
nego, które odbędzie się w Wysokiej 
Bramie, oraz wycieczki zbiorowej u- 
czestników zjazdu do Giżycka naza­
jutrz pov zakończeniu obrad.

Program wycieczki przewiduje m 
in. wyjazd statkiem na jezioro Mam- 
ry. gdzie miejscowi rybacy dokonają 
specjalnie zorganizowanego dla wy­
cieczkowiczów pokazu połowu ryb 
niewodami, przewiduje się także zwie 
dzenie giżyckiej przetwórni rybnej 
i schroniska w Wilkasach. (1)

Przed meczem
Sedlce — O&dyn

Dziś o godz. 17 na stadionie w le- 
sie odbędzie się w Olsztynie mecz 
szparingowy między juniorami z 
Ostródy i Olsztynem, celom wyłonię 
nia reprezentacji na mecz o puchar 
FZPN-u między reprezentacją Siedlec 
i Olsztynem. Mecz odbędzie się 5 
czerwca w Olsztynie.

Cenny jesion bułgarski
przerabiają Mazurskie Zakł. Przem. Drzewego
się °d 
tego też mniejsze zakłady przekazane zostały 
mysłu Miejscowego.

Zakłady wytwórcze przemysłu 
drzewnego, znajdujące się w admi­
nistracji MZPD, produkować będą 
wysokogatunkowe półfabrykaty, ’ a 
mianowicie wszelkiego rodzaju sklej 
ki cd najprostszych aż do wodood­
pornych, forniry czyli t. zw. okleiny 
zwyczajne i szlachetne, a nawet wy­
sokogatunkowe artystyczne.

Cteobny rodzaj produkcji stanowią 
obłogi. służące do wyrobu sklejki, fry 
zy na parkiet itp.

Nowością w naszych warunkach 
jest produkcja płyt stolarskich do cze 
go całkowicie zużywa się drewna, tak 
że nie ma zupełnie odpadków. Płyty 
te rokują wielką przyszłość jako pod

na produkcję seryjną. Dla- 
pod zarząd Dyrekcji' Prze-

Staromiejska,

Dwójka z polskiego
W świeżo wypisanym rozkładzie 

jazdy pociągów w poczekalni olsztyń 
skiego dworca głównego wkradł 
przykry błąd.

C.ytamy mianowicie: „pociąg 
Wrocławia i Kudowy Zdroja“, a 
winno być poprawnie „do Wrocławia 
i Kudowy Zdroju“. Również należy 
poprawić „Do Lidzbarka, z Lidzbar­
ka“, a nie do „Lidzbarku". (an)
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I w niedzielę zje turysta śniadanie 
w olsztyńskich zakładach gastronomicznych 

IWładze miejskie opracowują nowy 
regulamin godzin otwarcia sklepów 
i zakładów gastronomicznych w Ol­
sztynie.

Obecnie, jak wiemy, wszystkie pra­
wie zakłady gastronomiczne w dni 
świąteczne, kiedy napoje alkoholowe 
sprzedawać wolno dopiero od godz. 
14, z reguły zamknięte są do połud­
nia na cztery spusty, jak gdyby do 
restauracji przychodziło się tylko na 
wódkę.

Ton nienormalny stan rzeczy zlik 
widuje prawdopodobnie nowy regu­
lamin godzin handlu, jeśli chodzi o 
zakłady gastronomiczne.

Godziny handlu w sklepach ulegną 
także zmianie szczególnie w branży 
artykułów pierwszej potrzeby. Tak 
na przykład sklepy z nabiałem ot­
warte będą już od godz. 6.30, co 1

wielkim uznaniem przyjęte zostanie 
na pewno przez wszystkich ludzi pra­
cy. (t)

z

B-77739

Wypadek samochodowy
4 osoby ranne

(Od naszego korespondenta)
W ub. piątek samochód ciężarowy 
przyczepką PGR z Gietrzwałdu, na

ładowany węglem, jadać z Ostródy, 
przy wsi Kitnowo uderzył o przydroż 
ne drzewo

Z jadących samochodem pięciu o- 
sćb jedna została lekko ranna, dwie 
nieco ciężej, a kierowca ciężko ran­
ny. Ofiary wypadku przewieziono do 
szpitala powiatowego w Ostródzie.

Wypadek spowodowany został praw 
dopodebnie nadużyciem alkoholu 
przez jadące w samochodzie osoby.

stawowy surowiec w przemyśle sto­
larskim.

Szeroki wachlarz produkcji MZPD 
zamykają wyroby należące do działu 
budowlanego i urządzeń masowych. 
A więc sprzęt szkolny, jak ławki, sto 
ty itp., a także futryny, ramy okien­
ne, drzwi itp.

Kilka zakładów, należących do 
MZPD, znajduje się pocą obrębem na 
szego województwa, jak na przykład 
zakład w Orzechowie koło Bydgosz­
czy. Mimo to nasze województwo jest 
giówną bazą surowca, szczególnie je­
śli chód i o drewno iglaste którego 
około 50 proc, przerabia się w zakła 
dach MZPD. Natomiast surowiec po 
chodzenia liściastego otrzymuje się z 
lasów Polski centralnej,

MZPD przerabiają również sporą 
ilość drewna, importowanego z zagra­
nicy. Jest to mianowicie jesion buł­
garski, z którego produkowane są 
wysokogatunkowe forniry przeważnie 
na eksport do Anglii, Holandii i Szwe 
cji- (jj)

’ mie z udziałem matek dzieci, uczę­
szczających do szkół, i przedstawd- 
cied miejscowych władz. Jak zawsze 
była i tu t. zw. część artystyczna, w 
której młodzież popisywała się przed 
swoimi mamusiami śpiewem, recyta­
cjami, deklamacjami i tańcami ludo­
wymi. (mr)

LIDZBARK. — Na wniosek olsztyń 
skiej Delegatury Komisji Specjalnej 
zostali skierowani do obozu pracy w 
Milęcinle na 8 miesięcy: Jan Żukow­
ski i Stanisław Kazimierzewski oraz 
na 4 miesiące Wacław Kaźmiero- 
wicz — wszyscy trzej zamieszkali w 
Różynce w gm. Świątki. Kaźmiero- 
wicz namówił Kazimierzewskiego i 
Żukowskiego, ażeby za zapłatą wyro­
bili mu spirytus. Sam dostarczał im 
buraków i drożdży. ..Zawód“ ten po­
dobał się widocznie Kazimierzow­
skiemu i Żukowskiemu, skoro wspól­
nie kilkakrotnie wyrabiali spirytus» 
czerpiąc z tego procederu niezgorsze 
dochody, (ir)

SZCZYTNO. — Z niecierpliwością 
oczekuje nasze miasto otwarcia no­
wego lokalu gastronomicznego w do­
mu Ligi Kobiet, czego dowodem jest 
nagminne zaglądanie obywateli przez 
zasłonięte c kna do remontującego się 
wnętrza. Suczytno — miasto bez cia­
stek, kawy i dobrych lodów — wresz 
cie może będzie mogło zaspokoić ci­
che pragnienie swych mieszkańców.

PAWŁOWO (gm. Waplewo). — Przy 
naszej szkole podstawowej powstało 
szkolne koto TPFR, lioiące 25 człon­
ków. Zarząd koła stanowią uczniowie 
klasy IV-ej (mr)

SZCZYTNO. — Kierownik kina 
„Grunwald“, ob. Żurawski, i pracow­
nik tegoż kina ob. Popowicz, pracują 
nad zagadnieniem usprawnienia pro­
jekcji w kinach Praca ich w rezul­
tacie może pr.yczynić się do zwiększę 
nia ilości kin w Polsce. Życzymy im 
wytrwałości i powodzenia, (cz)

KĘTRZYN. — Jadwiga Radlińska, 
b. pracownica firmy „B?4a“ w Kętrzy 
nie, otrzymała z górą 80.000 zł tytu­
łem odszkodowania z>a niesłuszne usu 
nięcie jej z pracy w okresie ciąży.

Miasto dla wsi

Kolejarze olsztyńscy w Ramsowie
Kolejarze olsztyńscy zorganizowali 

wypad do wsi Ramsowo w pow. ol­
sztyńskim.

Ekipa rzemieślnicza, kierowana 
przez nacz. Witkowskiego i składa­
jąca się z robotników parowozowni 
ob. ob. Wróbla, .Rudzińskiego, Bań­
kowskiego, Cebrzyka i Skrouby, wy­
konała szereg napraw dla miejscowe­
go ośrodka maszynowego, jak i dla 
rolników miejscowego pc- hodzenia.

W tymże czasie ekipa lekarzy kole-t 
jowych (Polakowski Piotrowski, Pro’ 
ściewiczówna, Tyllo i Łomowski) u- 
dzielała porad licznym zgłaszającym 
się chorym, a także chodząc po do­
mach do obłożnie chorych.

W międzyczasie w miejscowej świe­
tlicy odbyło 
wsi, 
najpi 1 nicjsze poi rzeby

się zebranie ludności 
na którym omówione zostały 

Ramsowa, (ul)

o

"W” ciqgu kilku miesięcy

Lekarze z Olsztyna
w powiecie nidzickim
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